Po konfiskacie 


Świadek Jak Święszkowski urzędnik 
państwowy ministerstwa skarbu od 
1919 roku pracował w urzędach skar- 
bowych, częściowo w Warszawie, 
częściowo na prowincji. Zeznanie 
świadka Święszkowskiego budzą du- 


że zainteresowanie, gdyż jak już wia- 
domo z przebiegu procesu, komisja 
lekarska uznała go za 70-procentowe- 
go inwalidę z powodu neuropsycho- 
patii Obecnie świadek pracuje w biu- 
rze personalnym Min, Skarbu w dzia- 
le dochodzeń przeciwko nadużyciom. 


„ił pana wyleją i mnie” 


Z Hajdusiewiczem zetknął się pod- 
czas sprawy dyscyplinarnej, będąc 
jego obrońcą. Jeżeli chodzi o inspck- 
tora Allanda, to swiadek stykał się 
z nim kilkakrotnie, m. in. w sprawie 
nadużyć urzędnika Hinela, gdy Święsz 
kowski zwrócił się do insp. Allanda 
w tej sprawie, insp. Alland powie- 
dział: 

„Niech pan mie zawraca sobie tą 
sprawą głowy, bo i pana wyleją i 
mnie”. 


W końcu Hinel miał sprawę i był 
zasądzony, ale czy to na Skutek do- 
chodzeń Allanda, — nie wie. 


KARTEL DROŻDŻOWY 


Jeżeli chodzi o sprawę Suryna, to 
dostał od dyr, Ebcrhardą polecenie, 
ażeby zorganizował akcję przeciwko 

_ 


nadużyciom w kartelu drożdzowym. 
Ponieważ miał informacje, że Suryn, 
który pracowai w Polskim Zachodnim 
Związku Spirytusowym, był jednym 
z członków władz kartelu,  poiecił 
Ruszkowskiemu dokonanie rewizji i 
znalezienie dokumentów, mających 
łączność z kartelem. To, że Suryn 
miał jakąs styczność z kartelem ustalił 
nie świadek, tylko wydział bilansowy 
ministerstwa skarbu. 

Po sporządzeniu protokułu gdy 
Ruszkowski zeznał, że nie nie znalazł, 
świadek go pytał, jak to było i Rusz- 
kowski przyznal się, że znaiazł jed- 
nakże dwa dokumenty, kompromitu- 


jące kartel drożdżowy. Świadek prof, 
Jerzego Lubowickiego nie zna, ala 
słyszał od innych urzędników, miano- 
wicie Galstera, Rateńskiego 1. Solta- 


na rzeczy niepochlebne dla prufesara. 


Afera Mazurów 


w firmie 
udział, 


W sprawie o nadużycia 
Mazurów, brał bezpośredni 
Mianowicie przeprowadzał 


szufladzie biurka jego znalazł anali- 
zę ksiąg, na podstawie której można 
było stwierdził nadużycia. 
stwo zażądało przysłania akt sprawy 
Mazura i samo wymierzało grzywnę, 
a nie izba, chociaż zdaniem świadka 
posunięcie to jest wbrew procedurze. 
Świadka głównie uderzył ten fakt, że 
w sprawie Mazura ukarano grzywną 
imie osoby, choć przecież u Mazuia 
w szufladzie znalazł dokument. Od 
dyr. Ratenskiego słyszał świadek, iż 
akcja ścigania nadużyć jest źle wi- 
dziana w ministerstwie. 


ZWOLNIENIE 
„Z POWODUZDROWIA" 

Obrona: — Czy świadek pył na ku- 
racji? 

Świadek zeznaje, że ponieważ pra- 
cował po 18 godzin na dobę į był 
przeciążony pracą, brał urlop zdro- 
wotny. Następnie opowiada  dokład- 
nie, jak stawił się na komisję lekar- 
ską (na tę właśnie komisję, która 
orzekła, iż jest neuropsychopatykiem). 
Po przybyciu do komisji, na zapytanie 
lekarzy, co mu jest, świadek odpo- 
wiedział: „Ja jestem zdrów, a od pa- 
nów się dowiem, na co jestem chory“, 
Ponieważ uznano go za chorego, a 
czuł się zdrowym, poszedł do dr. Ja- 
na Nelkena i prosił o zbadanie, po- 
czym otrzymał świadectwo, iż jesi 
zdrów. Świadectwo to składa sądo- 
wi. Świadek skarżył decyzję komisji, 
ponieważ miał być wysłany do szpi- 
tala jana Bożego, a bal się tam iść, 
gdyż jak to twierdzi, że łatwo tam się 
dostać, a wyjść trudno, zamiast do 
Jana Bożego, udał się do s. Kleinerta. 
i złożył zeznania. 


ZABÓJSTWO 

W OBRONIE 
„Adw. Wasserberger zadaje wiad- 
kowi pytanie, czy miał kiedy sprawę 
o zabójstwo. Okazało się, iż kiedyś 
w Świdrze napadli ne Święszkowskie- 
go trzej ludzie w celach rabunkowych 
ij w obronie własnej jednego z nich 
zabił, Sprawę umorzono. Adw. Was- 
serberger składa wniosek o powoła- 
nie nowych świadków na ustalenie 


rewizję u| 
Eliasza Mazura w Warszawie i w. 


Minister- | 


okoliczności zeznań Jana Święszkow- 
skiego. 

Po przerwie następują sensacyjne 
zeznania sędziego śledczego do spraw 
specjalnych Mieczysława _ Kleinerta. 
Zeznaje on: 


+ IDZIKOWSKI 


— W drugiej połowie kwietnia 


1984 r. dokonywałem pewnych czyn- | Wobec tego udałem się do min. Za- poza przejściem Nankau wykonały | 


ności służbowych, zwiazanych z afe- 
rą Idzikowskiego. Chodziło o pośred- 
nictwa dla piekarzy przy ulgach po- 
datkowych, interweniował tam Idzi- 
kowski i wmieszany był w to Mi- 
chalski, Sędzia Kleinert wszedł w 
kontakt ze strażą graniczną, która 
posiadała pewne informacje o Idzi- 
kowskim. Otrzymał tam również pe- 
wne wskazówki o Michalskim. 

Wówczas to zwrócił się do mini- 
sterstwa skarbu o wykaz stanu służ- 
by Pawła Michalskiego. Wiedział, że 
sprawy te referowali p. Pots i Rząd- 
kiewicz. 

ROZMOWA Z MJR. 
ZAELIŃSKIM 

| Sędzia Kleinert udał się osobiście 
do ówczesnego szefa departamentu 


MICHALSKI | 


nakład 2-gil 


„Wyleją pana i i mnie 


Sensacyjne zeznania sedziego Klelneriu 


Urzędnicy bali się mówić o naciużvciach 


personalnego, mjr. Zielińskiego, któ- 


ry skierował go z kolei do dyr. Sie- wic. ` 
radzkiego. Sędzia wręczył urzedowe | Dalej sędzia Kleinert zeznał, że Jana 
pismo dyr. Sieradzkiemu, upoważnia- | $wjęszkowskiego 


jące go do podjęcia aktów, przy czym 


dokładnie wymienił o jakie akty mu | stwierdził 80 procent jego informacji 


chodzi, a dyr. Sieradzki zanotował 
sobie na kartce i obiecał, że w cza- 
sie najbliższym prześle mu je. Sę- 
dzia Kleinert zeznaje, iż odniósł ta- 
kie wrażenie, że Sieradzki wiedział o 
jakie akty mu chodzi. Po trzech 


dniach nie otrzymawszy akt, zadzwo- | 


nił sędzia jeszcze raz i prosił o jak 
najszybsze przysłanie. Dyr. Sieradz- 
ki mówił, że akta leżą już na biurku 
i w jak najkrótszym czasie będą 
przesłane. 


„POMYŁKA 


Gdy sędzia otworzył otrzymane ak- 


ta, stwierdził, że są to akta firmy; 


Majde, nie mające ze sprawa nic 
. | *spólnego. Zadzwonił więc do sekre- 
tarki p. dyr. Sieradzkiego. która po- 
czątkowo oświadczyła mu, że takich 
akt nie ma w ogóle, potem zaś, że 
będą szukać, ale to długo potrwa. 
Ponieważ sędzia miał informacje, iż 
akta te będa mu niechętnie wydana, 
zwrócił się więcobezpośrednio do p. 
ministra j wówczas akta otrzymał. 

Prok. =" Czy były i inne utrudnie- 
nia ze sprawą Michaiskiego ? 


URZEDNICY DALI SIE 


— Tak, były. Urzędnicy z mini- 
sterstwa skarbu zeznawali, że boją 
się e tym mówić, bo zosianą wyrzu- 
ceni z posady. Miałem takie informa- 
cje z izby grodzkiej, że po przesłu- 
chaniu u mnie, świadkowie są pow- 
|tórnie przesłuchiwani przez. swych 


„jakie były zeznania w ‘śledztwie. 
wadzkiego, któremu przedstawiłem 
listę badanych przeze mnie urzędni- 
ków i min. Zawadzki oświadczył, iż 
się nimi zaopiekuje. Był nawet taki 
moment, że gdy s. Kleinert badał w 
swoim gabinecie dyr. Galstera j Za- 
pytywał go, czy mu nie nie grozi, w 
w tej chwili dyr. Galster otrzymał 
telefon z urzędu, ażeby wracał do u- 


Pogoda zmienna 


„Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 26 b. m.: Rano mgli- 
sto. W ciągu dnia na ogół pogoda 
słoneczna z przejściowym wzrostem 
zachmurzeria typu  kłębiastego b 
godzinach południowych, oraz 
skłonnością do burz i przelotnych ded 
szczów, Ciepło, przy słabych wia- 
trach z kierunków wschodnich. 
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zwierzchników, którzy informują się, lchińska „Central 


|ny. Strajkują fabryki, zakłady u- 


DÓW ZNISZCZYĆ, A CO NIE 


Marcin Luter: „O 


Warszawa, czwartek 26 Sierpnia 1937 r. 


Santander upadn 


W dniu wczorajszym doszły 
nas pierwsze wiadomości © 
‚zajęciu Torrelavega pod Santan- 
der. Jak decydujące znaczenie 
pesiada to dla rozwoju operacji 


„rzędu, bo go przeniesiono do Kato- wojennych uwidacznia poniższa 
mapka; 


uważa za człowie- 


= 
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oskarżycieli s. Kleinert wyjaśnia, że Ba ŚĆ wa pa tanda) s 284 

spotkał się co prawda w czasie Swej ŻA „cj yng rdo ore 

praktyki z tym, że urzędnicy bali się f Menosai ereedo | 


nas © 


zeznawać, ale nigdy nie było takie- nis „o... 


go zastraszenia jak w ministerstwie ' 
skarbu. `r 
(Dalszy ciąg .na str. trzeciej). 


„JA CHCĘ WAM UDZIELIĆ DOBREJ RADY NA ŻYDO- 
SÓWO. PRZEDEWSZYSTKIEM SYNAGOGI I SZKOŁY ŻY- 


SPŁONIE, TO ZIEMIĄ ZA- 


SYPAĆ, ŻEBY ŚLADU PO NICH NIE ZOSTAŁO". 


żydach i ich ktamstwach”, 


a 
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Rok XII 


Zdobycie Torrelavega 


je lada godzina 


Jak widać, wojska powstańcze 
dokonywują głębokiego manewru 
okrążającego, który skończyć się 
powinien niemal w ciągu najbliż- 
szych godzin kapitulacją Santan- 
der. 

SANTANDER, 25. 8. Dowódz- 
two wojsk powstańczych pod 
Santander o godz. 13.30 wydało 


: „następujący komunikat: 


Władze czerwone zostały zmu- 
szone do ustąpienia. Oficjalnie 
zawiadamiają, iż miasto poddaje 


|się wojskom gen. Franco. Kolum- 
(ny wojsk narodowych pospiesznie 
'przygotowują się do zajęcia mia- 


sta. Obecnie znajdują się zale- 
dwie w odległości 6 km. od mia- 
ista, możliwym jest jednakże, że 
wejście do Santander wojsk gen. 


|Franco nastąpi dopiero jutro. 


JUŻ ZA KILKA 


zaczynamy drukować nową 


powieść 


JACKA BRZEZINY 


ANI NĄ PUSTY INYCH SZLAKACH 


B 
` 


Wojna japońsko 


chińska 


Walki w Szanghaju i pod Nankau 
=- "Wyszkoienie wojenne Chińczyków 


8. Agencja|czył, że artyleria chińska w Pu- 
News“ donosi, |Tung bombardowała sztab głów- 
'że rezerwy chińskie, zgrupowane ay mieszczący się w Hang-Kiu. 
50 osób cywilnych zostało zabi- 
operację, zagrażając bezpośrednio- tych, a 200 osób rannych. W ra- 
głównym siłom japońskim na tym zie gdyby bombardowanie trwało 
odcinku. Japończycy ponieśli du- |nadal, Japończycy będą musieli 
że straty. wyprzeć oddziały chińskie z Pu- 

SZANGHAJ, 25. 8. Przedstawi- | Tung. Gdyby zaś Chińczycy wy- 
ciel marynarki japońskiej oświad- cofali się do Nan-Tao, to artyle- 


SZANGHAJ, 25. 


E=] 
Spokojny strajk po :szechny 
w Krakowie 
KRAKÓW, 25. 8. (Tel, wł.).|kazały się. Strajk ma charakter 
Dziś z rana wybuchł w Krakowie |demonstracyjny i ma się skoń- 


czyć o g. 24-tej. 

Koło godz. 14-ej spadł w Kra- 
kowie ulewny deszcz, wobec cze- 
go ulice miasta były puste į po 
południu nie było żadnych demon- ! 
stracji. i 


niespodziewany strajk powszech- 


,żyteczności: publicznej. tramwaje 
i autobusy. Wodociągi i elektro- 
wnia funkcjonują. Gazety nie u- 


W WTO 


ria japońska będzie 
bombardować Nan-Tao. Ludność 
cywilna zostanie o rozpoczęciu 
bombardowania powiadomiona. 
Nan-Tao jest to chińska dzielnica 
Szanghaju, licząca pół miliona 
ludności. Dzielnica ta graniczy 
bezpośrednio z koncesją francu- 
ską. Atak na Pu-Tung wydaje się 
być nieunikniony, - 
TOKIO, 25. 8. Pewien porucz- 
nik marynarki japońskiej, który 
powrócił obecnie z Szanghaju, 
oświadcza, że pomiędzy operacja- 
mi z r. 1932 a obecnymi  działa- 
niami wojennymi jest olbrzymia 
różnica, gdyż oddziały chińskie 
przejmują inicjatywę i wykazują 
niebywałą odwagę, którą należy 
uznać nawet u nieprzyjaciół. 


Rewelacje 
o Kurałor.um lIwowskim 


Od jutra zaczynamy drukować 
dlasze rewelacje na temat stosun=" 
ków, panujących w Kuratorium 
Lwowskim. Dotychczasowe nasze 
rewelacje przyczyniły się do zde- 
maskowania roli kuratora Ga- 
domskiego i jego pomocników. 
Obecnie zaczynamy drukować sze 
reg niezwykle interesującycąh in- 
formacyj, dotyczących poprzedni- 
ków kuratora Gadomskiego oraz 
stosunków, jakie od szeregu lat 
zapanowały na terenie Kurato- 
rium Lwowskiego. 


zmuszona 


E NEC E T. 
Sprawozdanie 

z procesu Hindy 
Fleischerowej 


na str. 2-ej 
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CODZIENNE 


Łańcuch oszustw i interwencji 


Dalsze zeznania Fleischeroweij 


Kwestia zabiegów o uzyskanie 
notariatu dla asesora notarialne- 
go Orzechowskiego w Białej, 
przedstawia się według zeznań 
Fleischerowej w ten sposób, że na | 
prośbę Orzechowskiej, która zna- | 
ła od wielu lat, zwróciła się w tej 
sprawie do Parylewiczowej, ta 
zaś w liście do niej zawiadomiła 
Fleischerową, iż sprawa znajduje 
się na dobrej drodze, prosząc przy 
tym o pożyczkę 800 zł. Orzechow- 
ska pieniądze te pożyczyła, otrzy- 
mując wzamian weksle z podpisa- 
mi Parylewiczowej. Mąż jej ase- 
sor Orzechowski notariatu w Bia- 
łej jednak nie otrzymał. Orze- 
chowska mimo to dalej nalegała 
na Fleischerową o interwencję u 
Parylewiczowej. Po pewnym cza- 
sie otrzymał on stanowisko nota- 
riusza w Białej, o czym Fleische- 
rowa powiadomiła Parylewiczo- 
wą. 


Srebrna zastawa 

Przed wyjazdem z Tarnowa 
Orzechowska wręczyła córeczkom 
Fleiscnerowej dwie srebrne za- 
stawy, wartości kilkuset złotych. 
Orzechowska zwróciła się rów- 
nież do niej o interwencję w spra- 
wie swego brata, notariusza Kuż- 
niarskiego. Parylewiczowa wzięła 
za to „pożyczkę“ 500 zl. Interwen- 
cja nie dała rezultatu. 


Nieudane starania 

Dalej Fleischerowa wyjaśnia 
w sprawie nie doszłych do skut- 
ku starań: Erdmana, Oberlaen- 
dera, Partykowej, prof. Jackowa, 
Muellera, poczym szerzej zeznaje 
o swoich zabiegach na rzecz Fas- 
tena, który nawiasem mówiąc ješt 
teściem oskarżonego Hochmana. 
Porozumiała się w jego sprawie 
z Parylewiczową, która jednak 
zaznaczyła, że „sprawę tę znam od 
przeciwnej strony“. Wówczas 
Fleischerowa zwróciła się do eme 
rytowanego sędziego Siuduta, aby 
ten wystosował list do rozpozna- 
jącego tę sprawę sędziego Balo- 
na. Starania na tej drodze nie od- 
niosły skutku. 


Kłopotliwy rachunek 


Z kolei sąd zadaje oskarżonej 
szereg kłopotliwych pytań, w 
związku zez nalezioną u niej no- 
tatką rachunkową z nagłówkiem 
„Fasten'. Oskarżona utrzymuje, 
że jakkolwiek notatka ta, opiewa- 
jąca na paręset złotych i wymie- 
niająca pozycje takie: kolacja, 
hotel, lekarz i t. d., robiąca wra- 
żenie rachunku przeznaczonego 
dla Fastena, jest jednak tylko ob- 
liczeniem, które rzekomo dla sie- 
bie sama sporządziła po podróży. 

Szczególną  kontrowersję wy- 
wołuje zapisane w notatce nazwi- 
sko „Dobrucka 100 zł". Fleische- 
rowa zapiera się pożyczki i twier- 
dzi, jakoby zapisek ten pozosta- 
wał w związku z nabyciem za tę 
kwotę transportu apaszek od nie- 
jakiego Dobruchy. 


Sprawa p. lzydora 


W sprawie sądowej męża swe- 
go Izydora, Fleischerowa mówiła 
z Parylewiczową. Gdy sprawa wró 
ciła z Sądu Najwyższego do Tar- 
nowa, mimo pisma Parylewiczo- 
wej do sędziego Syrowego o przy- 
śpieszenie załatwienia procesu, 
rozprawę przegrali. 


| 


Na poczet kosztów 

Sprawy Hochmana początkowo 
Fleischerowa nie chciała się pod- 
jać. Przyjęła jednak 400 zł. od 
niego na poczet kosztów w spra- 
wie Braunów. Po wymianie kore- 
spondencji z Parylewiczową, któ- 
ra winna była Braunom 300 zł. za 
płaszcze damskie, Parylewiczowa 
przez Fleischerową. przesłała sę- 
dziemu Łuckiemu list. Sprawa 
tych zabiegów została udaremnio- 
na na skutek aresztowania w mię- 
dzyczasie Fleischerowej. 


List do premiera 


- Jeśli chodzi o Kańskiego, to za- 
biegał on najpierw o odroczenie 
wykonania kary, a następnie o 
ułaskawienie. Kański zwrócił się 
do osk. Fieischerowej, a ta z ko- 
lei do Parylewiczowej. Parylewi- 
czowa napfsała wówczas list do 
sędziego Chechlińskiego w War- 
szawie. Kański otrzymał odrocze- 
nie wykonania kary. Jak zwykle 
Parylewiczowa zaciągnęła po- 
życzkę, tym razem na 500 zł. Przy 
sposobności tej interwencji Pary- 
lewiczowa przesłała podrobiony 
przez siebie, rzekomo pochodzący 
od jej matki Marii Pierackiej, 
list do pana premiera gen. Sła- 
woj- Składkowskiego. Biuro pre- 
zydialne Rady Ministrów przeka- 
zało ten list w zwykłej drodze do 
Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Tok tej sprawy został przerwa- 
ny wobec wykrycia całej afery. 


Bez skutku 


Co do Fudyma. skazanego za 
przestępstwa skarbowe na grzy- 
wne 189.000 zł., Fleischerowa po- 
brała od niego 150 zł. na koszta 
podróży w jego sprawie do Lwo- 
wa. Porozumiała się z Parylewi- 
czową, która wystosowała list 
do prezesa Izby, Gregera. Od 
orzeczenia Izby Skarbowej Fu- 
dym wniósł odwołanie do Min. 
Skarbu, zwracając się z tym do 
Fleischerowej o interwencję. Kie- 
dy sprawa jego przeciągała się, 
zrezygnował z dalszej interwencji 
i zażądał wyłożonej kwoty 1000 
zł. W "sprawie Siegfrida oraz 
Faerbera (szwagra oskarżonej), 
który starał się o uzyskanie li- 
cencji na wykonywanie zawodu 
fotografa ulicznego w Krakowie, 
starania Parylewiczowej nie od- 
niosły skutku. 


Cesja i pożyczka 


Gdy za pośrednictwem Hochma- 
na zwrócił się o interwencję do 
Parylewiczowej Kornbluetli, ma- 
jacy sprawę z browarem Goetza- 
Okocimskiego, oraz starający się 
o rozlewnię spirytusową, Flei- 
scherowa podjęła się i tej inter- 
wencji. Była mowa o 6000 zł. za 
doprowadzenie do ugody z Oko- 
cimem. Kornblueth wręczy! Fiei- 
scherowej 1000 zł. jako pożyczkę 
dla Parylewiczowej. Na resztę 
kwoty 5.000 zł. zrobił cesję na na- 
wisko Fleischerowej. Ponieważ 
sprawa nie została załatwiona, 
Kornblueth zażądał zwrotu wpła- 
conych pieniędzy i cesji. 


Niewinny mąż 


Oskarżona twierdzi, że całą ko- 
respondencję odbierała ona, a 
mąż o całej aferze interwencyjnej 
i pożyczkach nie nie wiedział. 


Kotowania giełd warszawskich 


, 


| 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Berlin (sprzedaż 212.97, 
kupno 212.11); Gdańsk (sprzedaż 
100.20, kupno 99.80); Londyn 26.39; 
Nowy jork 5.29; Nowy Jork (kabei 
529,25; Paryż 19.88; Praga 18.41; 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80) 
Marka niem. srebrna (sprzedaż 139.00 
kupno 133.00). 


Papiery procentowe: 3 proc. poź. 
prem. inwest. 68.25.— 68.50; 4 proc. 
państw. poż. premiowa dolarowa 
39.50; 8 proc, L. Z. i oblig. komun. 
Banku gosp. kraj. po 94.00 (w proc,); 
7 proc. L. Z. i eblig. komun. Banku 
gosp. kraj. po 83.25; 8 proc. L. Ź, 
zmieskie dolar, gwar. 70,00, kupon 
25.93; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 
r.). 62.50 (drobne) 63.00. 


Akcje: Bank Polski 104.00; Lilpop 
31.00. 


| 


Tendencja dla dewiz :dnoli| 
dla pożyczek państwowych i listów | 
| 


[dziesz z prądem czasu, || 


czytając ABC 


| 
| 


zastawnych nieco słabsza, dla akcyj 
utrzymana. 


GIEŁCA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
rytet wagon W-wa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. Pszenica jednolita 32.00 — 
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; 
owies | standart nowy 22.00 — 22,50; 
jęczmień nowy 20.75 — 21.25; groch 
polny 26.00 — 27.00; groch Vietoria 
28.00 — 29.50; łubin niebieski 15.75 
— 16.25; łubin żółty 16.50 — 17.00; 
rzepak zimowy 59.00 — 60.00; koni- 
czyna czerw. str. bez gr. kanianki 
95.00 — 110.00; koniczyna biała beż 
kan. 180.00 — 195.00; mak niebieski 
178.00 — 80.00; maka pszenna gat. ] 
48.00 — 51.00, mąka pszenna gat. 
IE 39.00 — 41.00, mąka pszenna 
pastewna 26.00 — 27.00, mąka żyt- 
nia gat. I 35.00 — 37.00; mąka żyt- 


pszenne grube z przem. stand. 19.00— 
19.50; otreby pszenne miałkie z 
przem. stand. 18.00 —— 18.50; otręby 
żytnie z przemiału stadn. 16.50 — 
17.00: makuchy Iniane 25.00 — 25.50; 


„te klęski zebrały Sie 
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Faerberowej doręczała korespon- j 


dencję, ta jednak nie znała treści 
tych listów. W wielu momentach 
swoich zeznań popada jednak w 
sprzeczności. 


Niepamięć 
Oskarżona zasłania się niepa- 
mięcią i twierdzi, że poprzednie 
jej zeznania były  nieszczere, 


Wypadki iubią następować pew- 
nymi seriami. I tak w dniu wczoraj- 
szym donosiliśmy o groźnym pożarze 
fabryki narzędzi budowlanych na 
Grochowie, a dzisiaj już mamy do za- 
notowania drugi podobny pożar, jaki 
powstał na Woli w fabryce chemicz- 
w Adlera przy ulicy św. Stanisława 
SIT. = J 

Na miejscu znajdowato się dużo 
materiałów łatwopalnych, jak beczki 
z naftą, oraz smary, nagromadzone 
w składach fabrycznych. Na miejsce 
pożaru wyruszyły trzy oddziały stra- 
ży, ktore pierwszą akcję skierowały 
dla obrony sąsiedniej fabryki urza- 


= g-letni syn 


KIELCE, 25. 8. Gajówka leśnictwa 
Radoszowice. w pow. koneckim, by- 
ła terenem tragicznego wypadku. 

Pozostawiony bez opieki 9-1etni | 
Sym gajowego, Aleksy Gielec, korzy- ` 
stając z nieobecności rodziców, któ- 
rzy wyszli do kościoła, nabił karabin 
ojca i nie zdając sobie sprawy ze 
swego czynu, dla zabawy strzelił do 


Już tylko dwa tygodnie dzielą nas 
od pierwszego dnia ciągnienia czwar- 
tej klasy trzydziestej dziewiątej Lo- 
terii Klasowej. + 
W ciągu osiemnastu dni wyioso-, 
wanych będzie sześćdziesiąt jeden ty- | 
sięcy sto czterdzieści jeden wygra- 
nych, których wartość wynosi ogó- 
łem dziewiętnascie milionów  trzy- | 
sta trzydzieści dziewięć tysięcy dwie- | 
ście złotych. 


W tej liczbie pian przewiduje, mię- 
dzy inpymi: dwie wygrane po sto ty- 
sięcy, trzy po siedemdziesiąt pięć ty- | 
sięcy, osiem po pięćdziesiąt tysięcy, , 
dziesięć po trzydzieści tysięcy zło- 
tych i t. d. 


dzie, oczywiście, wylosowanie w 


dniu ostatnim, t. j. 29 września głów- 
nej wygranej w kwocie miliona zło- j 
tych. 


no ciągnienia klasy trzeciej to głów- 


Wiadomosci 


POMOC DOTKNIĘTYM KLĘSKAMI 
ŻYWIOŁOW YMI 


W „Monitorze Polskim” z dn. 23 
sierpnia r. b. ukazała się uchwała Ra- 
dy Ministrów z dn. 20 sierpnia r. b. 
w Sprawie dodatkowego kredytu na 
r 1937/38 na pomoc dla gospodarstw 
rolnych dotkniętych kleskami żywio- 
łowymi, 
Na podstawie tej uchwały przyzna- 
je Rada Ministrów w budżecie na; 
okres 1937/38 kredyt w kwocie 500, 
tys. zł. jako pomoc dla gospodarstw 
rolnych dotkniętych kięskami żywio- 
łowymi. 
PRZEDWCZESNE ROZPOCZĘCIE 
POŁOWÓW WĘGORZY 

Rybacy półwyspu helskiego rozpo- 
częli ostatnio przedwczesne połowy 
węgorzy na siecie zastawne, zwane 
„żaki”. Połowy węgorzy zwykle za- 
czynają się we wrześniu i trwają do 
końca października. Przedwczesne 
rozpoczęcie połowów  świadczyłoby 
o pomyslnej zapowiedzi na r. b., za- 
razem jednak stanowiłyby zapowiedź 
wczesnej jesieni. 

O POM 
DLA ROLNICTWA 
* Rolnictwo pomorskie w ostatnich 
dwóch latach stało się terenem licz- 
nych klęsk żywiołowych. Wszystkie 
na wyjatkowo 


oc 
POMORSKIEGO 


,trudne położenie rolnictwa pomorskie- 


l 


go, które stanęło nie tylko przed cał- 
kowitą niemożnością wywiązania się 
ze swych zobowiązań i płatności, ale 
również przed ogromnym brakiem 
ziarna do siewu. Ostatnio odbyło się 
w Toruniu posiedzenie Zarządu Głów- 
nego Pomorskiego Towarzystwa Rob 


niejednolita, nia razowa 27.50 — 28.50; otręby | niczego oraz prezesów Towarzystw 


Rolniczych Powiatowych. na którym 
wyłoniona została specjalna delegacja 
P. T. R. Przyjęta przez Wojewodę 
Pomorskiego Ministra Raczkiewicza, 
przedstawiła katastrofalne położenie 


makuchy rzepakowe 21.00 — 21.50. rolnictwa pomorskiego z prośbą O po- 


Ogólny obrót 1956 ton, w tym ży” 
ta 393 ton. Usposobienie stałe. 


moc przede wszystkim wobec zbliża- 
jącego się Okresu siewów, w formie 


PRZED CIĄGNIENI 


Ukoronowaniem tego ciągnienia bę- | | 


na wygrana — sto tysięcy złotych | że czas zaopatrzyć 
padła na nr. 165.681 w.Częstochowie. | czwartej klasy. 


| rozrachunku 


a tylko podyktowane chę- 
cią wydostania się na wolność. 
„Byłam wtedy w takim stanie — 
zeznaje — że do każdej zbrodni 
byłabym się przyznała, byle wyjść 
z więzienia”. 

Na środę pozostaje dokończe- 
nie przesłuchania osk. Fleische- 
rowej, po czym nastąpią wyjaś- 
nienia pozostałych oskarżonych. 


Spłoneły składy bakelitu 


w fabryce chemicznej na Woli 


dzeń kanalizacyjnych „Compensator'* 
W. Maciejewski i S-ka. 

Dzięki energicznej akcji IV i 1 od- 
działów straży ogniowej, w ciągu 40 
minut zlikwidowano pożar od strony 
ul. św. Stanisława i ul. Obozowej. 
Spłonęła jedynie część laboratorium 
i doszczętnie składy bakelitu. Fabry- 
ka była ubezpieczona, straty na sku- 
tek pożaru wynoszą około 10.000 zł. 

W czasie akcji ratowniczej doznał 
dotkliwych poparzeń portier fabryki 
Bolesław Furliński, który w czasie po- 
żaru znajdował się wewnątrz budyn- 
ku, skąd wyniesiono go zemdlonego. 

Przyczyny pożaru nie zdołano iesz- 
cze ustalić. 


gajowego 


Zastrzelił dwóch rówieśników 


swych rówieśników, 12-letniego Bro- 
nisława Bednarskiego i 7-ietniego Syl- 
westra Wychowańca. Znajdowali się 
oni w odległości zaledwie 3 metrów 
od strzelającego, to też strzały były 
celne i śmiertelne. 

Bednarski padł zabity na miejscu, 
a Wychowaniec tego samego dnia 
zmarł w szpitalu, 


jednej z ćwiartek 
jest p. Maciej Ucieklak, robotnik hu- 
ty „Czestochowa“, którego podobiz- 
nę podajemy powyżej. Pan Ucieklak 
dopuścił do spółki kilku kolegów któ- 
rzy podzielą z nim wygrane dwadzie- 


Właścicielem 


Co się tyczy zakończonego niedaw- | ścia tysięcy złotych. 


przypominamy, 
sie w los do 


Przy sposobności 


gospodarcze 


kredytów na zasiewy jesienne. Poza 
tym specjalna delegacja uda się z ra- 
mienia P. T. R. do Warszawy, 
PROJEKT USTAWY © PORADNIC- 
TWIE I DOBORZE ZAWODOWYM 
Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Łodzi przystąpiła ostatnio do rozwa- 
żania projektu ustawy o poradnictwie 
i doborze zawodowym. W szczegó- 
łach projekt przewiduje współpracę 
„Poradni Zawodowych” z organami 
pośrednictwa pracy, Organizacjami 
zawodowymi i instytucjami gospodar- 
czymi; określa kwalifikację personciu, 
organizację „Poradni“ i t. p. 
SPRAWY EKSPORTOWE 
Rachunki Pulskiego Instytutu Rcz- 
rachunkowego Otwarte zosiały w na- 
stępujących bankach: w Banku Pol- 
skim — na rachunek wywozowy, w 
Banku Gospodarstwa Krajowego — 
rachunek czekowy, w PKO — rachu- 
nek nr. 506, Do wszystkich trzech wy- 
mienionych banków oraz do ich od- 
działów prowincjonalnych mogą być 
dokonywane wszelkie wpłaty z tytułu 
w obrocie towarowym 
polsko - niemieckim. Tranzakcji kre- 
dytowych banki te nie załatwiają. 
ULGI PODATKOWE 


Izba Przemysłowo - Handlowa we 
Lwowie zwróciła się do Ministerstwa 
Skarbu oraz Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu z memoriałem w sprawie roz- 
ciągnięcia mocy obowiązującej dekre- 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
25 listopada 1936 r. o „popieraniu 
ruchu inwestycyjnego na obszarze 
województw wschodnich” na obszar 
województw tarnopolskiego, 
sławowskiego i części woj. lwowskie- 
go. W memoriale tym lzba wykazała, 
że zarówno problem uprzemysłowie- 
nia, jak też i obronności Państwa bez- 
warunkowo przemawiają za otocze- 
niem inicjatywy prywatnej w tej czę- 
ści kraju specjalną opieką oraz za 
daniem jej możności rozwoju droga 
daleko idących ulg podatkowych. 


——— 
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Nr. 


Nowy. rozłam w Z. Z. Z. 


Socjaliści przeszii do Ozonu 


Poda przewodnictwem p. St. 
Haupy odbyło się w poniedziałek 
posiedzenie Zarządu 9-ciu związ- 
ków zawodowych, wchodzących 
w skład ZZZ. W zebraniu uczestni 
czyli w największej liczbie pra- 
cownicy miejscy, w pierwszym rzę 
dzie tramwajarze į tgazownicy 
oraz dozorcy domowi i nocni, ko- 
miniarze i pracownicy cmentar- 
ni. pz EE 

Na tym z góry opracowanym ze 
braniu zaraz po referacie uchwa- 
lono jednogłośnie rezolucję z wy- 
stąpieniem z ZZZ i akcesem do 
Ozonu. Prezesem tego „zetowego 
sektoru“ został p. Haup. 

Nowoobrany prezes w liście do 
p. Jędrzeja Moraczewskiego umo- 
tywował swoje wystapienie z Cen 
tralnego wydziału w ZZZ, a we- 
dług informacji agencji „Iskra“ 
podobne wystąpienia zgłosili; Ed 
mund Morawski, także . członek 


wydziału centralnego i Włady- 
slaw Wysocki, członek Rady, Na- 
czalnej ZZZ. 4 
Pozornie szumna ta impreza i 
nowy akces byłych „zetowców" 
do Ozonu, praktycznie tak impo- 
nująco nie wyglada, gdyż ucze- 
stnicy zebrania występowali naj- 
zupełniej indywidualnie i z orga- 
nizacji wchodzących w skład ZZZ 
wystąpiła tylkc mniejsza grupa 
członków z p. Haupą na czele. 


Organizacja sektoru robotnicza 
go OZN pozarnie zrobiła w ten 
sposób krok naprzód, jednakże li- 
czebnie nie przysporzyła sobie 
wielu zwolenników, przy czym cał 
kowite ich zóeklarowanie ideowe 
jest jeszcze hardzo wątpliwe 


Jak informują, p. Haupa z to- 
warzyszami pracuje w ścisłym 
kontakcie z sen. Wojtkiem - Mali- 
nowskim. 


Don wielkie -strajki w -Łońzi 


STRAJK OKUFACYJNY 

" 2700 ROBOTNIKÓW 
w zakładach przemysłowych 
Schłósserowskiej Manufaktury w 
Ozorkowie, doszło do ostrego zatar- 
gu, którv wybuchł z powodu zamie- 
rzonej redukcji płac, pomimo przyzna- 
nej przez Komisję Rozjemczą 10 proc. 
podwyżki, oraz wypowiedzenia pracy. 
Ponieważ wszelkie próby, zmierzają- 
ce do osiągnięcia porozumienia, nie 
dały rezultatów, robotnicy w ilości 


2700 osób podjęli w dniu dzisiejszym 
strajk okupacyjny. 
STRAJK TKACZY W ZGIERZU 


W dniu dzisiejszym wybuchł strajk 
w tkalniach zarobkowych z Zgierzu 
z powodu niestosowania się fabrykan- 
tów do orzeczenia Komisji Rozjem- 
czej, ustalającego 10 proc. podwyżkę 
płac. Ogółem strajkuje w Zgierzu po- 
nad 500 tkaczy, okupujących 40 za- 
kładów pracy. 


Zajścia antyżydowskie 


w Józefowie pad Otwockiem 


W podwarszawskiej miejscowości 
letniskowej, Józefowie, w pobliżu 
Otwocka, doszło w poniedziałek do 
zajść antyżydowskich. 

Co było przyczyną zajść i czy aresz 
towano sprawców w tej chwili jesz- 
cze nie wiadomo. 


W czasie zajść powybijano szyby 
w kilkunastu mieszkaniach żydow- 
skich i wielu żydów zostało poturbo- 
wanych. 


Dochodzenie przeprowadzają miej- 
scowe wiadze policyjne. 


stani- , 


i 


Czwartek, 26 sierpnia. 


6.15 Pieśń „Kiedy 


ranne wstają 
zorze“, 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- 
zyka (piyty). 7.00 Dziennik. 7.10 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik. 
12.15 Jak budować na wsi? — poga- 
danka. 12.25 Koncert ork. wojsk. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
„Sierpień“ — pogadanka dla dzieci 
starszych. 16.15 Jan Brahms: Sona- 
ta G-dur op. 78 na skrzypce i forte- 
pian. 16.45 Obozy wypoczynkowe dla 
kobiet pracujących pogadanka. 
17.00 1000 taktów muzyki, 17.50 Fo- 
radnik sportowy. 18.05 Pogadanka. 
18.15 Muzyka lekka (płyty). 18.50 Po 
gadanka. 19,00 „Śpiew o Bośni” — 
słuchowisko, 19.40 Fagadanka. 19.50 
Wiadoni. sportowe. 20.00 Koncert mu 
zyki lekkiej i tanecznej. W przerwie o 
godz. 20.45 — Dziennik i Wiad, rol- 
nicze, 21.45 Dni powszednie państwa 
Kowalskich powieść mówiona. 
22.00 Recital śpiewaczy Ireny Cy- 
wińskiej. 22.30 Żniwne pieśni na Ślą- 
sku — audycja słowno - muzyczna. 
22.50 Ostatnie wiadom. dziennika. 
Kom. meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) _ 
13.00 Koncert rozrywkowy  (ply* 
ty). 14.05 Dawne arie i pieśni (pły- 
ty). 15.00 Jak spedzić święto? 15.10 
Muzyka taneczna, 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Reportaż z życia. 
2220 Muzyka lekka i taneczne 
(płyty). j 
Piątek, dnia 27 sierpnia 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają z0- 
rze”. 0.18 Gimnastyka. 6328 Muzyka 
(płyty). 7-00 Dziennik. 7.10 Muzyka 
ipłyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Dzięnnik. 12.15 Skrzyn 
ka rolnicza. 12.25 Koncert. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 Dawna i nowoczesna 
muzyka hiszpańska. 16.45  Brzegami 
Wisły środkowej -- reportaż, 17.00 
Koncert rozrywkowy. 17.50 Tężec — 
pogadanka. 18.090 Skrzynka ogólna. 
18.15 Pogadanka. 18.20 Pieśniarze 
amerykańscy (płyty). 18.50 Pogadan- 
ka. 19.09 Płyty dla znawców. Nowo- 
czesna muzyka kameralna. 19.50 Wia- 
domości sportowe. 20.00 „Wieczór me 
lodyj operetkowych'. W przerwie © 
g. 20.45 Dziennik i Pogadanka. 21.45 
„Dni powszednie państwa Kowal- 
skich“—powieść. 22.09 Koncert. 22.50 
Ostatnie wiad. dziennika i Komunikat 
meteorologiczny. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Alfred Cortot w roli dyry- 
genta i pianisty (płyty). 14.06 Kon- 
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Poga- 
wędka gospodarska: Piece przed zi- 
mą. 15.15 Koncert solistów. 22.00 Wia 
domości sportowe. 22.05 „O Wojtku 
cudaku* — opowiadanie Kazimierza 
Przerwy Tetmajera. 22.20 Muzyka lek 
ka (płyty). 23.15 Muzyka taneczna , 


A 


ABC sportow 


Turniej tenisowy juniorów 


W Wiśle z okazji „Tygodnia Gór“ 
odbył się ogólno-polski turniej teni- 
sowy dla juniorów. Zawodnicy podzie 
leni zostali na dwie grupy: 16-let- 
nich i 18-letnich. Wczoraj odbyły sie 
finałowe spotkania w obu grupach, 
które dały następujące wyniki: 

Grupa 16-letnich: Buchalik poko- 


nał Ślusarza 6:3, 6:4, zdobywając 1 
miejsce w turnieju. 

W grupie 18-letnich Skonecki 1-szy 
w finałowym spotkaniu poknał Hyt- 
rowskiego 6:3, 6:4. 

W grze podwójnej pierwsze miej- 
sce zajęła para Arostan — Buchalik 
po zwyciestwie nad parą Hytrowski 
— S$Skonecki. 


Napierała na 20 miejscu 


na kolarskich m strzostwach Świata 


We wtorek odbyły się w Kopenha- 
dze kolarskie mistrzostwa świata 
amatorów na szosie, Dystans wyści- 
gu wynosił 204 km. Startowało ogó- 
łem 56 zawodników, z których wyścig 
ukończyło 24. Mistrzostwo świata 
zdobył Włoch Leoni w czasie 5:48:20 
sek. Drugie miejsce zajął Duńczyk 
Frode Soerensen w czasie 5:48,20,1 
sek, 3) Scheller (Niemcy), 4) Bosio 


Gramy z Norwegią 


Na wczorajszym posiedzeniu za- 
rząd Polskiego Zwiazku Piłki Nożnej 
przyjął propozycję Norwegii roze- 
grania międzypaństwowego spotka- 
nia Norwegia — Polska w dn. 24 paź 
dziernika rb. Mecz prawdopodobnie 
odbędzie się w Warszawie. Rewanżo- 
we spotkanie projektowane iest na 
wiosnę roku przyszłego w Oslo. 


(Włochy), 5) Boliger (Szwajcarią). 

Z Polaków Napierałą ukończył wy- 
ścig zajmując 20-te miejsce. Mimo 
tak dalekiego miejscs Nanpierala uzy 
skał bardzo dobry czas 5:54:46 se 
kund, a więc zaledwie o 6 minut gor 
szy od zwycięzcy. 


Gdańsk bije Poznań 
w pływaniu 


Rozegrane w Gdańsku międzynare- 
dowe zawody pływąckie między re- 
prezentacjami Gdańska i Poznania 
zakończyły się zdecydowanym zwy- 
cięstwem Gdańska w stosunku 
230:139 pkt. Na 10 konkurencyi 
gdańszczanie wygrali 9. Zwycięzcy 
zdobyli no raz 5-ty puchar przechod- 
ni ufundowany przez prezydenta se- 
natu gdańskiego. 


NIE WYPADA 


Proces wspólników  Parylewi- 
czowej stwierdził szereg faktów 
dosyć smutnych. Między innymi 
wyszły na jaw fakty, że szereg o- 
sób, pracujących w sądownictwie, 
chciało korzystać lub skorzystało 
z pośrednictwa  Parylewiczowej 


W dalszym ciągu procesu Lubo- 
widzkiego i tow. wychodzą na jaw 
szczegóły coraz bardziej sensacyjne. 
Dotyczą one m. in. zagadkowej spra- 
wy braci Mazur. 


i S-ki, i NIEZBADANE 
Asesor Sanowski zwrócił się do TAJEMNICE 
Fleischerowej o pomoc w uzyska- MAZURÓW 


niu stanowiska sędziego grodzkie-| Sensacyjne zeznania złożył obecny 
go w Tarnowie. Co prawda z obu. naczelnik skarbowy z Lublina, Gal- 
rzeniem odrzucił propozycję da- | ster. Będąc świadkiem obrony, usta- 


nia łapówki, aie o protekcję do lał on pewne fakty przeciwko nie-' 


kupcowej żydówki się zwracał. 

Matka asesora notarialnego 
Orzechowskiego, prosiła o pro- 
tekcję dla swege syna w celu uzy- 
skania notariatu i „pożyczyła“ 
600 zł. 

Nuchim kant został aplikantem 
sądowym, a jednocześnie „poży- 
czył“ 1000 zł. 

Oto parę wypadków. Widocznie 
prokurator nie dopatrzył się tu 
czynów, wręcz sprzecznych z ko- 
deksem karnym, gdyż inaczej za- 
siadaliby na iawie oskarżonych 
ci, którzy udzielali podobnych 
„pożyczek* Parylewiczowej. 

Ale pozostaje jeszcze kwestia, 
czy postępowanie tych panów by- 
do zgodne z poczuciem godności 
stanu sędziowskiego? 

Bo sędzia, piastuje tak wysoki 
urząd, że powinien stać ponad 
wszelkimi podejrzeniami. 


POLACY W GDANSKU 

Wskazywaliśmy zawsze, że w 
naszej polityce zagranicznej, — 
chociażby się nawet z najwięk- 
szym zaufaniem i życzliwością 
podchodziło do zainaugurowanej 
przez obecny reżim przyjaźni z 
Niemcami, — nie można się w 
żadnym wypadku zgodzić z polity- 
ką wobec Gdańska, w którym od 
szeregu już lat jesteśmy świad- 
kami ustawicznego cofania się 
strony polskiej i ustępowania na 
każdym kroku wobec żądań i ro- 
szczeń hitlerowskich. 

Zgubnym skutkiem takiej poli- 
tyki w stosunku do hitlerowców 
gdańskich jest między innymi o- 


r. 


"głoszone ostatnie zarządzenie se- 
natu gdańskiego, przenoszące li- 
cznych polskich gimnazjastów z 
polskiego prywatnego gimna- 
zjum Macierzy do szkoły niemiec- 
kiej. Zarządzenie to godzi bo- 
wiem w najbardziej podstawowe 
uprawnienia polskiej mniejszości 
w Gdańsku, — i nie znajduje 
żadnego prawnego uzasadnienia. 

I dlatego musi mu być przeciw- 


stawiona jak najbardziej ostra 
przeciwakcja polskiego rządu. 
Czas na nią jest zawsze, tym 


bardziej właśnie, jeśli poprzednio 
w stosunkach z Gdańskiem wyka- 
zaliśmy tyle uległości. 


KOMU 


Niniejszym uprzejmie podajemy 


którym z oskarżających. On mianowi- 
cie prowadził sprawę łuszczarni ryżu. 

Zgłosił się do niego prezes gminy 
żydowskiej w Warszawie, Eliasz Ma- 
zur, z adw. Friedem, prosić o wstrzy- 
manie egzekucyj podatkowych, Gdy 
świadek rozejrzał się w Sprawie, ka- 
zai ją gruntowniej zbadać i uznał, iż 
konieczna jest rewizja u Mazura. Gdy 
| uzyskał zezwolenie na to, urządził u 
Eliasza Mazura rewizję w mieszkaniu, 
co doprowadziło do odnalezienia eks- 
pertyzy ksiąg łuszczarni ryżu w Gdy- 
ni. Okazało się, że księgi są nierzete|- 
ne i nie wykazują wszystkich docho- 
dów. Izba skarbowa zwróciła się do 
ministerstwa skarbu z żądaniem su- 
rowego ukarania winnych, gdyż cho- 
dziło o perfidię. Jednak dyr. Lubowic- 
ki postanowił, że dalsze załatwienie 
sprawy przejmuje ministerstwo skarb- 
bu. 


CYNICZNY LIST 
Prokurator: — A kto był winny? 
— Niewątpliwie jeden z Mazurów. 

Znaleźliśmy też dokument w języku 
angielskim, który po przetłumacze- 
niu streszcza się: „Zmusić rząd pol- 
ski i przygwoździć do muru, aby u 
dzieli najiepszych warunków sprze- 
daży*... 


„CIERAWA” SPRAWA 
W OSTROWIU 

Co do Zakładów Ostrowieckich, bo 
i tą sprawą p. Galster zajmował się, 
„wysłał do Ostrowca urzędników, któ- 
rzy mieli przypilnować zarządzonego 
badania ksiąg. Telefonowano do 
świadka, że sprawa nie posuwa się 
tak, jakby należało, a urzędnik Sidor 
zameldował, iż w firmie mówią: „Ma 
my w ministertswie skarbu swojego 
człowieka”... Później firma w liście 
wystosowanym do ministerstwa skar 
bu sprostowała pewne pozycje buchal 
teryjne, ale nie miało to charakteru 
czynnego żalu. Świadka przeniesiono 
później do Katowic i nie skończył 
tej ciekawej sprawy. 


DLACZEGO NIE 
UKARANO MAZURA? 


Prok.: — Czy w praktyce skarbo- 
wej ukaranie właściciela firmy 


|i grzywną powoduje odebranie mu kon |-> 


jcesji? 
| — To wydaje mi się jedyną słusz- 
ną konsekwencją, jeśli ktoś popełnił 


NIIEKAT 


do łaskawej wiadomości, że po let- 


nim okresie w piątek, t. j. 27 b, m. nastąpi otwarcie 


WiNIARNI i RESTAURACJI 


dawniej LANGNER Warszawa, Marszałka Focha 10 


ABC 


nadużycia, żeby skarb nie dawał mu 
pewnych korzyści, 

— Czy pan wie, że w praktyce by- 
ły wypadki, iż właściciela firmy nie 
karano, a tylko współwłaściciela, że- 
by właściciela nie pozbawiać kon- 
cesji? 

— Logika kazaiaby dać koncesję 
takiemu, kto ma zasługi dla państwa, 
a nie temu, który źle się obszedł z 
państwem. 

Pytania te i odpowiedzi stanowiły 
aluzje do załatwienia w minister- 
stwie skarbu sprawy Eliasza Mazu- 
ra, jako właściciela łuszczarni ryżu. 
Mazura nie ukarano, a tylko na fir- 
„mę nałożono 3 miliony zł. grzywny. 
Prokrrator Korkuć w związku z tym 
już onegdaj zajmował sceptyczne 
stanowisko, czy to jest odpowiednie. 


| 


Następnie Świadek przy drzwiach 
"zamkniętych zeznaje o  okolicznoś- 
"ciach swego przeniesienia. 


|NAGRODA ZA UJAW- 
NIENIE NADUŻYĆ 


Świadek Hajdusiewicz jest jednym 
z tych urzędników skarbowych, na 
| których informacjach oparł się An- 
į drzej Lubowidzki, pisząc atakujące 
artykuły. Świadek był urzędnikiem 
i skarbowym w Radomsku, gdzie inni 
urzędnicy uprawiali pijaństwa w biu- 
rze, opowiada, iż wykrył nadużycia, 
a „w nagrodę” zwolniono go z po- 
Sady, O innych nadużyciach zeznawał 
u wiceministra Świtalskiego, ale nie 
chciano mu dać wiary, choć podkre- 
Ślił, iż jako urzędnik bierze odpowie- 
dzialność na siebie za to, co mówi. 


EE > MEEREEEE Wg 


NOWINY CODZIENNE 


Gdy usunięto go, wicemin. Świtalski 
powiedział: 

— Trudno, pan musi paść ofiarą, 
bo tu są zaangażowani wyżsi urzęd- 
nicy ministerstwa skarbu. 

Prok.: — Jakie pan ma dowody 
i kogo pan oskarża z urzędników, któ 
rzy siedzą na tej ławie? 

Prokurator ma na myśli dygnitarzy 
z ministerstwa skarbu, 

Świadek pokazuje na siedzącego w 
pierwszej ławie wiceministra Śwital- 
skiego i twierdzi, że przez niego był 
usunięty z posady. 

Prok.: — Czy od pana wicemini- 
stra zależało to usunięcie? 

— Tego nie wiem. 

— A za co pan miał dochodzenie? 

—Za niesporządzenie protokułu. 

— A dochodzenie dyscyplinarne? 

— O 32 grosze, które wpłaciłem z 
własnej kieszeni, Wyższa komisja 
mnie uniewinniła. 

— W akcie oskarżenia powiedzia- 
no, że byłem prowokatorem. Ale to 
nie ja, a sam urząd Skarbowy był 
prowokatorem, 

Świadek zbiiża się do stołu sędziow 
skiego i składa jakiś dokument, pod- 
pisany przez niego samego. Sąd nie 
przyjmuje .tego. 

— Władza zmuszala mnie do zało- 
żenia potajemnej gorzelni za skarbo- 
we pieniądze... 

Okazuje się jednak, że Hajdusiewi- 
cza po zwolnieniu z posady przywió- 
cono po tym do służby. Wszyscy py- 
tają się, jak to się stało? 


—  Zaczepiłem marszałka  Piłsud- 


„Drzyśwoździć rząd do muru” | 


Sensacyjny dokument w szufladzie Mazura 
Dalszy ciąg procesu Lubowidzkiego i tow. ` 


skiego przed Belwederem, jak Szedł 
na posiedzenie, Izba skarbowa zaraz 
dowiedziała się o tym. 

— Czy w pismie do urzędu skarbo- 
wego powoływał się pan na medal 
Niepodległości, który miała panu za- 
brać żona? 

— Tak. 

— A czy ma pan ten medal? 

— Nie, 

— Więc dlaczego pan o nim pisal? 

— Bo nie wiedziałem, czy kapituła 
mi przyznała. Ale tak mi mówił Wój- 
cik. 

— Co to za Wójcik? 

— Komendant Belwedern. 


BAŁAGANIK 
PODRĘCZNY 


B, dyrektor biura personalngo w 
min. skarbu, mjr. Zieliński, bezwy- 
znaniowiec, zeznawał o poszukiwaniu 
akt dochodzeń, wszczętych przeciw- 
ko Michalskiemu, Świadek był za- 
skoczony, że akt tych brakuje, Szukał 
ich naczelnik Sieradzki, ale nie mógł 
znaleźć, pytał, czy nie ma ich w biur- 
ku dyrektora. Znalazły się wreszcie 
na etażerce, gdzie woźny kładł gazety. 

— Czy przypuszcza pan, że naczel- 
nik Sieradzki ociągał się z odnalezie- 
niem akt? 

— Nie. Uderzyło mnie nawet, że za 
prędko odnalazł je na etażerce. Był 
to taki podręczny bałaganik. Później 
zdałem sobie sprawę, że gdyby była 
zła wola, to nie miałoby sensu, bo w 
biurze personalnym zaginięcia akt 
zdarzają się bardzo rzadko i spowo- 
dowałyby grube nieprzyjemności. 


Zydzi w obawie zdemaskowania 


(k) Żydki z „Nowego Dzienni- 
ka“ zdenerwowały się coraz wzra- 
siającym uświadomieniem w spo- 
łeczeństwie polskim niebezpieczeń 
stwa masońskiego. Wobec - tego 
występują, z projektem... ujawnie- 
nia masonerii: *. Eg 

Kiedyż wreszcie ujawnione zo- 
staną związki masońskie w Polsce? 
Jeżeli masoneria działa rzeczywi- 
ście w Polsce i na szkodę kraju, 
to chyba nie znajdzie - się żaden 
obywatel, któryby nie zaaprobowai 
środków, zmierzających do całko- 
witego unicestwienia wpływów 
masońskich. Niech by wreszcie raz 
zostało ujawnione, ile jest u nas 
związków masońskich, kto stoi na 
ich czele, czy i jaki mają program 
polityczny, jaki jest ich stosunek 
do państwa, religii, probiemów wy- 
chowawczych, do .ustroju, w jakim 
żyjemy? Czy naprawdę zwalczają 
wszystko co polskie, czy naprawdę 
są wrogami religii i w związku z 
tym czy naprawdę uzasadniony 
jest cały ten dziwnie zjednoczony 
front nienawiści do związków mā- 
sońskich i strachu przed nimi? 


Z NA 
z e 


Ujawni się parę lóż nieszkodli- 
wych. Da się oczywisty dowód, że 
masoneria to nieszkodliwa zabaw- 
ka. A inne loże nieujawnione bę- 
da mogły w spokoju działać, 


320 górników okupuje kopalnię 


Nie żądają podwyżki płac 
chcą tylko utrzymać warsztat pracy 


SOSNOWIEC, 25. 8. Z powodu za- 


Trzeba wyjaśnić, że kop. „Helena“ 


kazu Urzędu Górniczego dalszej eks- | znajduje się pod nadzorem sądowym, 


ploatacji pokładów węgla, w kopalni 
„Helena” w Niwce pod Sosnowcem 
wybuchł w ub. poniedziałek groźny 
strajk, który objął całą załogę ko- 
palnianą, 

Ogółem strajkuje 320 osób, które 
okupują kopalnię. Większa część za- 
łogi przebywa w podziemiach w ten 
sposób pragnąc pozyskać ustępstwo 
Dyrekcji Warszawskiego Towarzy- 
stwa, 

Bowiem istotnym Sprawcą strajku 
jest wymienione Towarzystwo. 

Kopalnia „Helena  wyczerpala 
swoje pokłady i zabiegała od dłuższe- 
go czasu bezskutecznie o dzierżawę 
sąsiednich terenów Warszawskiego 
Towarzystwa. W miarę upływu cza- 
su chodniki podziemne weszły na te- 


ren Towarzystwa. Stworzył się fakt; 


dokonany, ale Towarzystwo nie chcia- 
ło go uznać i zwróciło się o interwen- 
cję władz, które dalszych robót zaka- 
zały. Na Skutek tego zakazu cierpi 
naturalnie olbrzymia rzesza robotni- 
ków, pozbawiona środków  zarobko- 
wania, W sprawie strajku interwenio- 
wał już starosta i lnspektor Pracy, 
jednak bezskutecznie. 

Stanowisko strajkujących jest jed- 
nolite: oświadczają, iż nie żądają żad- 
nych absolutnie zmian warunków 
pracy, czy też podwyżki stawek, a 
Pragną jedynie aby ich warsztat pra- 
cy został utrzymany. 


że od każdej tony węgla z nadania 
Tow. Warszawskiego chce płacić 1.50 
zł. i to natychmiast, że sąsiednie ko- 
palnie „Dorota“ i „Victoria“ również 
dzierżawią tereny węglowe od War- 
szawskiego Towarzystwa i to bez 
żadnych przeszkód, że wreszcie tere- 
nów, które stanowią o istnieniu kop. 
„Helena“ — Warszawskie Tow. nigdy 
eksploatować nie będzie. Nie opłaca- 
łoby się to. W tych warunkach sta- 


nowisko dyrekcji Warszawskiego 
Tow. jest niezrozumiaie. 

W tej sprawie równocześnie przy- 
była do Warszawy delegacja strajku- 
jących, która u centralnych władz za- 
mierza interweniować, 

320 ludzi, którzy obecnie zamknię- 
ci w podziemiach kopałni walczą 0 
utrzymanie warsztatu pracy, posta- 
nowiło zdecydowanie walczyć do zwy 
cięstwa, a cala opinia niewątpliwie 
będzie ich popierać w tym borykaniu 
się o warsztat pracy. 


Syn bogatego gospodarza — rabusiem 
Napadał na Szmo.ne kobiety 


Władze policyjne w swoim czasie 
zajęły się energicznie  tropieniem 
sprawców licznych napadów ną sa- 
motne kobiety na linii orwockiej. Na 
skutek tej akcji, napady przez pe- 
wien czas nie powtarzały się, lecz te- 
raz na terenie Otwocka ukazał się no- 
wy opryszek. 

W nocy z wtorku na środę, na po- 
wracającą ze stacji w Otwocku let- 
niczkę p. Leokadię Dietrich w pobli- 
żu lasu napadł jakiś nieznany męż- 
czyzna, który uderzywszy ją w twarz, 
przewrócił następnie na ziemię i za- 
kneblowawszy usta wyrwał teczkę 
skórzaną, zawierającą dokumenty i 
woreczęk z większą sumą pieniędzy. 


Kiedy napadnięta usiłowała się bro- 
nić, opryszek uderzeniami pięści ogłu- 
szył ją, a następnie umknął. 

Powiadomiona policja  zorganizo- 
wała natychmiast obławę w lasach i 
po kilku godzinach energicznego po- 
ścigu opryszka ujęto. 

Przyprowadzony na posterunek po- 
licjj w Otwocku nie chciał wyjawić 
swego nazwiska, ani miejsca zamieSsz- 
kania. 

Mimo tego policja zdolaia ustalić, 
że jest to 29-letni Antoni Kuzma, syn 
zamożnego gospodarza. 

Zdobyte w napadach na kobiety 
pieniądze, Kuźma obracał na hulanki. 


nika“ denerwuje 
skowanie „fołksfrontu”: 


—————— 
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Ale 


dziś taki kawał już się nie 
udas 


Żydzi chcą ukryć 


fołksiront 
Tychże żydków z „Nowego Dzien 
również P 


znów musimy zapytać: gdzie 
pancwie widzicie ten „fołksźront*, ' 
kto ma w Polsce na tyle siły, aby , 
go zorganizować i kto odważy ... 
na jakiekolwiek kombinacje poli- 
tyczne, którymby czynnik decydu- | 
jący niechęć swą wyraził. Nie wie- | 
my, jak długo straszak ten będzie 
działał, Prawdopodobnie po zuży-- 
ciu się tych straszaków, gdy ich 
siła atrakcyjna dia dających się o-i 
głupiać ludzi dostatecznie osłabnie, | 
przyjdą nowe straszaki, o nowych 
tytułach i nazwach, ale ciągle z 
tym samym celem: terroryzować i 
decydować o tym, komu nie przy- 
lepić zohydzającej łatki. 


~ 


Nagana i skrucha towarzysza Niedziałkowskiego 
„Nasz Przegląd” w roli mełameda 


wirowania jest koniecznością aktu- 
alna. Nawiasem mówiąc, te lawi- 
rowanie odbywa się głównie w 
sprawie żydowskiej. Od czasu do 
czasu, w ważniejszych chwilach, 
nagle tworzy się front od Dmow- 
skiego do Niedziałkowskiego. O- 
statnio obserwowano taki front w 
sprawie akcji żydów amerykańskich 
oraz „skandalu* na Pen - Kongre- 
sie, nie mówiąc o „borszczyźnie"” 
emigracyjnej. Nie trzeba więc do- 
kładnie utożsamiać stanowiska 
773 ze stanowiskiem „Robotnika“. 
„Dziennik Ludowy* nie uprawia już 
takiego oportunizmu na tle kwestii 
żydowskiej, o której w uroczy" 
stych chwilach mówi się, że jest 
głównym atutem reakcji. Zresztą, 
jak się rzekło, popołudniówki mu- 
szą mieć inną orientację ze wzglę- 
du na czytelnika żydowskiego. 


Tow. Niedziałkowski 
rehabilituje 


To też we wczorajszym nume- 


- 


Sądzimy, że walka z tymi rze „Robotnika“ stara się reha- 


straszakami na gruncie politycz- 
nym tak długo jak długo nie po- 
wrócą warunki prawdziwej demo- 
kracji i parlamentaryzmu, będzie 
beznadziejna. W obecnym systemie 
politycznym jedyną siłą, zdolną do 
zlikwidowania wszystkich tych 
straszaków jest jak najpowszech- 
niejsza i najgłębsza oświata. Lu- 
dzie, którzy nauczą się czytać i pi» 
sać, którzy będą się interesowali 
całym Światem, będą poznawali 
prawdziwe wartości kultury — bę- 
dą równocześnie największymi 
wrogami niegodziwych metod ter- 
roru we wszelkich posunięciach. 
Żydzi pisząc o oświacie nie my- 
ślą oczywiście o uczciwej, bez- 
stronnej oświacie narodowej, ale 
o oświacie spreparowanej spe- 
cjalnie w duchu masońskim, któ- 
ra np. potrafiła 


'bilitować: 

No trudno. Takie jest polskie 
życie: Idą nowe czasy! Widzicie, 
panowie. Dobiega kresu okres, 
kiedy drobna garstka wyższej 
biurokracji brała na siebie mo- 
nopol  odpowiedzialności za Pań- 
stwo i monopol... dysponowania 
Państwem, jego siłami i jego mo- 
żliwościami. Dziś zgłaszają się go- 
spodarze właściwi. I mówią krótko, 
jasno, uczciwie: Niech rozstrzyga 
kraj! 

Niech rozstrzygnie kraj w swobo- 
dnym, powszechnym głusowaniu! 

Demokracja ' Polska — nie po 
raz pierwszy w toku dziejów — 
daje szansę wyjścia spokojnego na 
wielki szlak świadomej i zorgani- 
zowanej twórczości polskich mas. 
Oczywiście demokracja z udzią- 


W. KARPIŃSKI 
a W. LEPPERT 
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ROZMOWA 

— Więc czy chcecie rady- 
kalnie przeprowadzić reformę 
rolną, czy ziemian zostawicie 
w spokoju? 

— Uuunu... 

— Czy będziecie tolerancyj: 
ni względem Rusinów czy weż 
miecie ich za mordę? 

— Heeeeee... 

— Czy będziecie bezwzględ- 
ni dla komunistów, czy łagod- 
ni jak to zaleca PPS? 

— Hmmm... 

— Czy rozwiążecie kartele, 

zy też będziecie popierać pry 
wainy wielki przemysł? 


— Czy weźmiecie się do ły- 
dów czy też dalej będą się u 
nas panoszyć? 

— N00000... 

— Czegóż wy chcecie wresz 
cie? 


— My chcemy, skonsolido- 
wać naród! 
— A le wszystkie proble- 


my? 
— Konsolidacja, konsolida- 


cja.. 


NIE MOŻNA 

Żydy podnoszą okropny 
gwałt na chuligaństwo i anty- 
semickość magistratu Ostro- 
wi Mazowieckiej. Postano- 
wil przystąpić bowiem do roz- 
biórki 18 zbutwiałych, walą- 
cych się domów! 

Bardzo dobrze robi. 

Ale w tych ruderach miesz- 
kają żydzi, którzy nie życzą 
sobie wyprowadzać się z nich. 
Otrzymali po 60 zł. na rodzinę 
na koszty przeprowadzki i — 
siedzą z uporem dalej. 

Nie wolno w Polsce popra- 
wiać stanu miast, bo żydom 
to nie dogadza. (kol.). 


d NERWY, SERCE i 


$ CHOROBY PRZEMIANY MATERII 
i najprędzej wyleczysz 


| w NAŁĘCZOWIE 


Zakład słynny od 1800 r. 
Inf. i prospexty: Warszawa, Estoń- 
ska 6 m 1. Tel. 10-08-10 


ZZ E 0 0 e RÓ ORA 


Dwie zagadki na,„B” 
1. 


Piękna i romantyczna 
miejscowość klimatyczna. 
Znana, lecznicza jej siła 
— jak mówią ludzie, 
wielu już uleczyła. 
„Ze złudzeń... 

PA 
Trzeba jak najoględniej 


przemilczeć |1em żydów w wyborach, w Tzą-| mówić o osobie tej. 


zgubną rolę żydów w historii; dach i t. p. Bo bez tego nie było- | |V grze w football potrzebna 


polskiej. 


Nagana dla „lorda” 
Niedziaikows%iego 


„Nasz Przeglad“ w roli meła- 
meda udzielił w poza wczoraj- 
szym numerze takiej nagany to- 
warzyszowi Niedziałkowskiemu: 

+ Tak wygląda stosunek partii do 

prusy u Endecji, Nieco inaczej wy- 

glada ona u P. P. S. Ta partyjność 
bardziej już jest podobna do par- 
tyjności zachodniej, bo odbywają 
się od czasu do czasu zjazdy ja- 
kichś delegatów, ale wobec mono- 
połu tej partii na socjalizm tolero- 

wany, trudno określić jej siłę w 

stosunku do zwolenników mark- 

sizmu w ogóle. Co Się tyczy prasy, 
to u PPS stosunek ten przedsta- 
wia się odwrotnie, niż u Endecji. 

Podczas gdy u Endecji prasa jest 

radykalniejsza niż partia, u PPS. 

jest ona powściągliwsza. Zjazd wy- 
biera władze lewicowe, a przepro- 


wadzenie organu partyjnego 
powierza prawicy. Dlaczego? 
Być może, że jest to tyl- 


ko przypadek, że zdolnosci re- 
daktorskie - posiada tylko p. Nie- 
działkowski, który potrafi doga- 
dzać „i naszym i waszym“. Ale być 
może także, że ta zdolność do la- j 


i narodowego dnia 


iby „prawdziwej“ demokracji. Po- 
wszechne głosowanie z żydkami 
ma zbawić Polskę, 


„Międzynarodowy 


bezwzględnie, 
w polilyce już mniej... 
| Ino. 


dzień młodzieży” 


Likwidacja żydokomuny 


W tym roku warszawscy komuniści 
rozpoczęli bardzo ruchliwe przygoto- 
wania z racji przypadającego w po- 
czątkach miesiąca „września między- 
i 1 młodzieży komuni- 
stycznej zmierzające do intensywnych 
wystąpień ulicznych. Po stwierdzeniu 
wzmożonej akcji komunistycznej. wła- 
dze, bezpieczeństwa zarządziły likwi- 
dację wśród znanych komunistów, 
przeprowadzając masowe rewizje, 


Zydzi 


stóre ujawniły wysoce kompromitują- 
ce materiały w postaci druków, ulo- 
tek i literatury komunistycznej, przy 
czym zatrzymano ponad 50 osób wy- 
bitnych działaczy komunistycznych, 
m. in. Hazenfusa Moszka z Grójca, 
Rozenblum Chanę (Okojowa 27), Bi- 
belsztajna Abrama (Szczęśliwa 9), 
Gurman Balię (Palestyńska 8), Ty- 
seulmana Joska (Wołyńska 9) i in- 
nych. x 


BOBI 


dwu Poiaków 


Na ulicy Kupieckiej doszło do 
bójki między Stanisławem Za- 
rzembskim i Józefem Domańskim 
a grupą żydów z Elą Mendelbor- 
nem i Mendlem Weinmanem na 


czele. Polacy oraz Ela Mendel- 
born odnieśli rany kłute w piersi 
oraz głowę i zostali odwiezieni w 
stanie ciężkim do szpitaja Dzie- 
ciątka Jezus. 


-c 
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Cewki i akumulatory w rękach lekarzy 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE = 


orun, który uzdrawia 


==. Nr. == 


= 


Cenne zabytki drewniane 
` znaleziono w Gnieznie 


W ostatnich ty„vdniach przy | paciorków. Poza tym na ulicy 


_ jeden z najwspanialszych widoków, 
lakie ogiądać można na Wystawie, to 
w Pałacu Wynalazków gigantyczny 


ciało, do ostrych bolesnych skurczów 
i nagłych wstrząsów. 


Krótkie fale na usługach medycyny 


Życiodajne promienie uluafiołetowe 
sprowadzono na ziemię, uwięziono w 


c s 4 3 hi l i 
A o po R 5 milicnów volt, ELEKTRYCZNOŚĆ nz uapa ace gano c 
iotający przed oczyma widzów me- PRZYWRACA $ z : Mai 
trowymi błyskawicami „ AUE A Są lampy, niebezpieczne w użyciu, 
y błyskawicami, przelatujący MŁODOŚĆ z rtęciowymi palnikami. Oczywiście z 


mi między dwoma wieżami z bakeli- 
tu, otoczonymi w górze 
obręczami z miedzi, 

Olśniewające widowisko zachwyca 
tłumy. Ale interesujący jest tu nie tyl- 
ko efekt zewnętrzny: nie można zapo 
minać o Społecznym i ludzkim znacze- 
niu takich wynalazków, Te miliony 
volt są przeznaczone do przygotowy- 
wania syntetycznego, jakże cennego 
„sztucznego radium”, wynaleziońnego 
przez małżonków Joliot-Curie, które 
dostarczają medycynie nowych Sposo- 
bów leczenia 

„Wiek XIX nie znał ianych „czynni- 
ków fizycznych”, pobudzających i uz- 
drawiających ciało, jak słońce, wodę 
1 powietrze, nie posunąwszy się pod 
tym względem nic dalej, niż Egipcja- 
nie, czy Grecy. Dzisiaj korzystać mo- 
żemy z błogosławionego działania 
„sztucznego słońca”, „sztucznego kli- 
matu”, modnej ostatnio wreszcie sztu 
cznej gorączki krótkofalowej”! 

Elektryczność, okrutna siła śmiercio 
nosna, Staje się z kolei życiodajnym 
źródłem, najsubteiniejszą z pomocni- 
czych sił, służących do uzdrawiania 
człowieka. 3 


DLA CHORYCH 
NERWÓW.. ` 


Energia elektryczna pozwala dyspo 
nować sobą w dowolnej ilości i for- 
mie. Chcecie zaznać uspokojenia ner- 
wów, polączonego z lepszą cyrkula- 
cją krwi? Nic prostszego. Pozwólcie, 
niech dobroczynne ręce pielęgniarek 
obłożą was kompresami ze słonej wo- 
dy, złączonymi z baterią akumulato- 
rów. Efekt „galwanizacji” będzie na 
pewno przyjemny. 


Mimochodem warto sprostować 
błąd „potocznego” języka wiecowego: 
mówca „zgalwanizował” tłumy. Zna- 
czyłoby to, że pogrążył je w stan bło 
giego spokoju, Tymczasem „potocz- 
ny” język określić pragnie w ten spo- 
sób coś przeciwnego — emocję, nie- 
bywałą emocję, 

Pochodzenie tego językowego błę- 
du zawdzięczamy slawnemu Galvanie 
mu z Bolonii, który robił doswiadcze- 
nia na nerwach biednych żab, odar- 
tych ze skóry, wywołując gwałtowne 
skurcze: brutalna metoda, Oczywiście 
nie dia chorych ludzi! 

Odczuwacie zmęczenie umysłu. W 
tych wypadkach medycyna radzi „fa 
radyzację”, która jest czasem męczą- 
ca. Jest to elektryzacja regularna, a 
„narzędziem lekarskim” jest mala cew 
ka Rhumkorfa. Natężenie jej działania 
można wzmacniać i osłabiać od lek- 
kich  dreszczyków, przebiegających 


olbrzymimi 


Edward Grieg 


K 44 


4 września b. r. wypada 30 rocz- 

nica śmierci słynnega norweskie- 

go kompozytora muzycznego, Ed- 
warda Griega. 


HEDDA WESTENBERGER 


Prądy o „wysokiej częstotliwości”, 
|odkryte przez Tesia i Arsonvala, wy- 
wołują nadzwyczajne efekty, 

W sąsiedztwie aparatu lokuje się 
pacjentów. Iskry wyskakujące im z 
palców 1 ampułka elektryczna, którą 
wkłada im się w ręce, zapala się bez 
włączania do aparatu. W'szechmocne 
dobroczynne ciepło wypełnia wnętrza 
ciała. Moc jego może być tak wielka, 
że grozi uszkodzeniem organów. 

Tęsknicie za młodością? „Wysoka 
częstotliwość” ożywi tkanki i arterie. 
Pomaga także na lumbagos, torticolis 
i artretyzm. „Diatermia” jest jedną z 
jej odmian. Niekiedy nad pacjentem 
żawisa złuwroga „miotła elektryczna”. 
Trzaskające wyładowania ożywiają 
skórę i tkanki, powraca  rzężkość, 


Oem dobrze jest użyć miotły! 

„Prądy o wysokiej częstotliwości z x 

nigdy nie są śmiertelne. Nawet kiedy GORĄCZKA a 
spadają w straszliwej kaskadzie bły- „KRÓTKOFALOWA 


skawtc, przy napięciu tysięcy volt. 


„SŁOŃCE ” 
NA DOMOWY UŻYTEK 


Cóż znaczą dziś chmury! W braku 
prawdziwego słońca, możemy je mieć 
pod ręką, poprosiu na domowy uży- 
tek w kazdej chwili. 


Zycie kulturalne 


tymi umieją sobie dawać radę tylko 
specjaliści, obznajinieni z ich użyciem. 
Ale ostatnio są już w handlu doskona 
le lampy domowe ze szkłem, filtruja- 
cym promienie i którymi można się w 
bardzo prosty sposób posługiwać w 
domu, przy pielęgnowaniu chorego. 

Promienie ultrafioletowe zwiększają 
liczbę czerwonych ciałek krwi, zwal- 
czają anemię, krzywicę, wytwarzają 
w organizmie witaminy, « pobudzają 
działalność gruczołów, w większej ilo 
Sci użyte, łagodzą ból. 

Mniej znane promienie „podczer- 
wone“, wydzielane przez rozgrzane 
ciała, przepuszczają lampy, uzbrojo- 
ne w czerwone szkła, Ich działanie 
jest delikatniejsze niż promieni 
ultrafioletowych i mogą być stoso: 
wane nawet dwa razy dziennie, 


rozkopywaniu domostw rzemieś|- 
ników książęcych z 11 i 12 wieku 
natrafiono na podłogi z dyli dre- 
wnianych i na ulice drewniane. 
W warstwach kulturowych zna- 
leziono setki najróżniejszych 
przedmiotów, z tych najcenniej- 
szą jest drewniana oś od wozu z 


pracować za vsłuną z ołowiu. 

A wreszcie „ostatnia nowość“ — 
sztuczna gorączka wywoływana dzia- 
łaniem krótkich fal. 

'Ta dobroczynna choroba urodziła 
się w Stanach Zjednoczonych, gdzie 


i w obrębie domów budowlanych 
na węgieł znaleziono dużo na- 
czyń, kości zwierząt domowych i 
dzikich oraz ziarna zbóż. 


Wykopaliska gnieźnieńskie, po- 
chodzące z czasów już historycz- 
nych, posiadają mimo to duże 
znaczenie dla poznania naszej 


zauważono wypadki podwyższenia 
temperatury u robotników, pracują- 
cych przy obsłudze krótkofalowych 
stacyj nadawczych. Obecnie medycy- 
na posługuje się tą „sztuczną go- 
rączką”, zwalczając reumatyzm, ťa- 
pez, niekiedy nawet letarg. We 
Francji np. metoda ta jest już sto- 
sunkowo często w użyciu. Po obu 
stronach łóżka chorego umieszcza 
się pionowo tablice elektryczne, któ- 
re wytwarzają właściwy „klimat“, 
sprowadzający upragnioną gorączkę. 

Na wszelki wypadek czujemy się 
w obowiązku osirzeć jednak na- 
szych „krótkofalowców“, aby nie 
próbowali po amatorsku wywoływać 
sobie ,,/krótkofalowej gorączki”, któ- 
rą zresztą wytworzyć mogą tylko 
wielkie i specjalne aparaty. 


Promienie X, wytwarzane przez 
aparaty o wysokim napięciu, mają 
wielką zdolność penetracji i stosuje 
się je przy leczeniu organów we- 
wnętrznych, mózgu, gardła; ich 
działanie, upodabniajace się do dzia- 
łania radium, jest tak silne, że oso- 
by, które wykonywują zabiegi muszą 


George Street w Sydney ma 
dziś nie wiele wspólnego z trak- 
tem polnym, który niegdyś znaj- 


Idował się na jej miejscu. Ale 

sa a a i ichociaż powstały i rozrosły się 

TECHNIKA za ze wszystkich dzielnie Rze-| wielkie miasta, otoczone przez 
PACC? AGATAN E setki farm, dających wcale nie- 

Aae drukarzy i prz NUMIZMATYKA e haa T i ka At o ni da 

4 SA. 3 A część Australii mog o nieda- 

kich w związku z tegorocznym MONETY STAROŻYTNE NA wna utrzymywać kontakt ze 


zjazdem drukarskim w Dreźnie 
urządziło wystawę sztuki drukar- 


WYSPIE GOTLAND światem tylko za pomocą wózka, 
Podczas odkopywania starożyt-|zaprzężonego w woły. Na olbrzy- 


skiej. Wystawa obejmuje 165 du- nych grobów ma wyspie Gotland|mich przestrzeniach pasły się 
żych tablic z różnymi wzorami | natrafiono na znaczną ilość mo- | ojyee i bydło rogate, a okręgi 
kunsztownego druku oraz cały| net srebrnych z okresu imperium į miejskie skupiały sie dokoła ko- 


szereg nowoczesnych 
| drukarskich. Eksponaty pocho- | 


' Długoletnie starania absolwentów 
Wyższej Szkoły Budowy Maszyn im. 
H. Wawelberga i 5. Rotwanda o przy 
znanie im uprawnień, odpowiadają- 
cych przygotowaniu do sprawowania 
zawodu, w roku bieżącym "wkroczyły 
na drogę realizacji. 

Zostały złożone memoriały do p. 
Ministra W. R. i O. P., oraz odbyło 
cały szereg konferencyj z przedsta- 
wicielami władz oświatowych i czyn- 
ników parlamentarnych, a wysunięte 
postulaty odbiły się echem na terenie 
Sejmu wniesieniem przez grupę po- 
słów projektu ustawy o nadaniu Pań- 
stwowej Wyższej Szkole Budowy Ma- 
szyn i Elektrotechniki im. H. Wa- 
welberga i S. Rotwanda pewnych 
praw szkół akademickich. W wyniku 
prac Komisji Sejmowej, która zbąda- 
ła program i warunki ksztalcenia w 
tej szkole, Ministerstwo W. R. i O. P., 
jak się dowiadujemy przygotowuje 
do rozpatrzenia przez Sejm na je- 
siennej sesji projekta odpowiednich 
ustaw, zmierzających do: ustalenia 
statutu szkół tego typu jako wyż- 
szych uczełni technicznych z 3-letnim 
kursem, o podbudowie liceum ogółno- 
kształcącego lub techniczno - zawo- 
dowego i przyznanie tytułu inżynie- 
ra, któryby uzyskiwali studenci tego 
rodzaju uczelni wyższych po jej u- 
kończeniu. 

W związku ztymi projektami Min. 
| W. R. i O. P. rozporządzeniem z dnia 
17 czerwca 1937 r. (Dziennik Urzęd. 
M. W, R. i O. P. Nr 7 z dnia 5. 7. 
1937 r.) ustala warunki przyjęcia 


maszyn | rzymskiego oraz z 2-go wieku po 


0 tytuł inżyniera 
dla absolwentów W.S.B.M.W. i R. 


palń srebra i ołowiu. A dalej -— 
znowu olbrzymie puste obszary, 
gdzie niejeden poszukiwacz zło- 
ta stracił życie w pogoni za złud- 
nym mirażem cennego kruszcu, 
który zawsze miał się znajdować 
już tylko o dzień drogi. 


Nar. Chr. . : 


Dzisiaj pomocnikiem człowieka 
stał się samolot, powietrze bo- 
|wiem jest naturalnym szlakiem 
rozwoju Wyższych Uczelni Toc | E na północnych 
nych w Polsce. Uczeinie te bedąj! zachodnich pustkowiach 
kształciły  inżymerów konstruktorów | Australii. O 30 mil na północ od 
(brak których daje się ostatnio do- |Byisbane główna droga do Rock- 


tkliwie odczuwać) najbardziej prak- 5 : Ja 
tycznie i ekonomicznie przygotowa- hampton a Townsville zamena 
nych do bezpośredniej działalności |Się.w wyboisiy trakt. Samochód 


zgodne z projektami Sejmu. 
Bezsprzecznie rozporządzenie to 

jest pierwszym krokiem do ustabilizo- 

wania warunków istnienia i dalszego 


technicznej w biurach konstrukcyj- , dotarł wprawdzie do każdego nie- lb 


PAR piae e P Agt Nie- mal miejsca na kontynencie au- 
wątpliwie projekty ustawodawcze wy- -eS sma sż : 4 
raźnie określają szczebel przyszłych | tralijskim, nie jest on jednak 
Wawelberczyków w hierarchi tech- | Zbyt dogodnym (a nawet możli- 
nicznej. Przez przyznanie tytułu in-|wym) środkiem transportu, tym- 
żyniera nada ta k uprawnienia | bardziej, że budowa nowych dróg 
wszytkich swym absolwentom, któ-| ; A o 

ójWiagi na połu technicznym są niemal zupełnie już ustała. 
znane. 

Na marginesie należałoby zwrócić 
uwagę na pewien szczegół w związku 
z terminem tegorocznych zapisów 
na W. S. B. M. W ciągu ostatnich 
dwóch lat zamiary Ministerstwa W. 
R. i O. P. w stosunku do tej szkoły 
ulegały kilkakrotnym zmianom. Spra- 
wa uprawnień absolwentów .szkoły 
była przez szereg lat przedmiotem za- 
biegów, oraz rozważań i obietnic Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P., jak również 
zadrażnień wśród każdego pokolenia 
Wawelberczyków. Kandydaci, którzy 
zapiszą się w sekretariacie uczelni do 
dnia 5 września b. r. i zdadzą egza- 
min, a więc po przyjęciu na studia, 
będą korzystali z uprawnień wyżej 
przytoczonego projektu ustawy. 


Budowa lotnisk jest o 
metrów dróg: poza tym jeśli ta- 
kie lotnisko ma odpowiednie u- 
rządzenia, może być użytkowane 
nawet wtedy. gdy cała okolica 
dokoła zamienia się wskutek dłu- 
gotrwałych deszczów w grząskie 
bagno nie do przebycia. Oto dla- 
czego dzieci australijskie, które 
nigdy nie widziały ani pociągu, 
ani samochodu, znają dobrze sa- 


danym gościem: ' przywozi nie 


Uważa; 
ela Pań 
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BR. HED. 


KARIN 


Bądź zdrów. kochany... co ł 


30 człowiekowi, tobie życzę... ł 


Bądźcie zdrowi, oboje... 


FISZER 


aEŚC 


ylko można życzyć najlepsze- 
obie i Sybilli... wam obojgu. 


— Miejsca zajmować! — woła konduktor. 


— Siadać! 


Karin kładzie rękę na sercu... już tylko minula... tylko 


minuta... 4 
— Miejsca zajmować ..! 
— _ Siadać!... Odstąpić!... 
Pośród wzniesionych, gesi 


+ 


twarzy, wesołych okrzyków. życze c 
ry. tam w oknie profil Aleksandra, biedny, sc 


vkulujących rąk. śmiejących się 


ń, stukotu kół, świstu pa- 
schorowany, 


wydłużony, ale kochany, ale uśmiechnięty... do kogo.. do 


Najwięcej zadowolen' a Wytwornej Pani daje matowy 


rem Ośsórkowy Nr. 268, 


| j 


niezastąpiony pod puder i szminkę 
Wyrobu Labor. Kosmet. Fr. Marynowskiego i Ski. w Warszawie 


czego... ponad Karin wpatrzone oczy w dał.. czekające na 
coś... czy na to może, co mu przyniesie przyszłość?... Karin 
katuje się dobrowolnie w dalszym ciągu.. Aleksander nie 
myśil w tej chwili o przeszłości, nie myśli o niej, ale o przy- 
szłości, a ta przyszłość musi mu się przedstawiać jasno, kie- 
dy się do niej tak uśmiecha... 

Jakże ten uśmiech mnie boli... Dzięki Ci Boże, że ten czło- 
wiek może się jeszcze tak beztrosko uśmiechać. Pociąg sunie, 
a z nim usuwa się i profil... można by iść za nim, można by 
biec, by go nie stracić tak prędko... Ale Karin stoi... nie bie- 
gnie... patrzy wciąż... zamiast okna widoczny tylko wąski pa- 
sek i ten niknie... pociąg przyspiesza, mkną wagony jeden za 
drugim... Długi pociąg — mysli Karin — istoi i patrzy... okno 
za oknem znika... Bardzo długi pociąg... I już ostatni wagon... 
W ostatnim oknie tego ostatniego wagonu stoi Sybilla. Wy- 
chyla się z niego — po twarzy jej płyną łzy, jej ręce wycią- 
gają się z miłością do Karin. 

To już za wiele dla Karin, z gardła wydobywa się krzyk, 
łzy płyną, zdaje się, że rzuci się do pociągu... ale nie... stoi 
i uśmiecha się do Sybilli, wyjmuje chusteczkę z kieszeni 
i podnosi ją ku Sybilli, która robi to samo i próbuje się 
uśmiechać, w końcu znika i to... Bądź zdrowa Sybilło. bądź 


szcześliwa Sybiłlo! Bądź mu dobrą, kochającą żoną. 


Karin ostatnia zeszła z peronu. Kiedy urzędnik odebrał 
od niej bilet.. wyprostowała się... Teraz głowa do góry Ka- 


molot. Dla nich i dla ich rodzi- 
ców samolot pocztowy jest pożą* 


0 a PZA A m 


wiele |ność co dwa miesiące, 
tańsza od budowy tysięcy kilo: |brzeżach, w niewielu, 


| 


kołami szprychowymi, przypomi- kultury za pierwszych Piastów. 


nającą oś z przed 2500 lat z bi- Odkryte domy rzemieślników, 
skupinskiego grodu, łopata dre- śbudywańe ©- jak «ię! zdaje a 
wniana, tłuczek drewniany od na podgrodziu, są na ogół nie- 
stępy ręcznej i narzędzie drew- wiólkie (Przeciętnik WZEmył 
= służące + międlenia Inu. posiadają * paleniska kamienne. 
o raz pierwszy znaleziono skó- 

rzane guziki od ubioru oraz| W odległości kilkudziesięciu 


metrów od tych domostw znajdu- 
je się głęboko w ziemi drewnia- 
ny wał obronny, na który natra- 
fiono przy zakładaniu fundamen- 
tów przyszłego muzeum. Wał o- 
bronny, niestety, zniszczono. 
Prace wykopaliskowe w Gnieżnie 
potrwają do końca października. 


pięknie zdobioną pokrywkę z ro- 
gu od puszki. 

Z innych przedmiotów należy 
wymienić części obuwia ze skó” 
ry, osełki z łupku do ostrzenia 
noży, żelazne odważniki  brązo- 
wane, różne narzędzia rogowe, 
kościane, żelazne i kilkadziesiat 


Samolot rozwozi drób 


i śpieszy z pomocą ludziom 
Lotniska zamiast dróg 


tylko listy i najświeższe dzienni- |każdym niemal razem przywożo- 


ki; dostarczy nowo . naładowaną jne też są najrozmaitsze towary 
baterię radiową, potrzebną część ji pasażerowie. Lotniskiem jest 
do zepsutej maszyny, psa dla pa- czasami szeroka, równa, twarda 


plaża, ale najczęściej rodzaj dro- 
gi, którą farmer zbudował w ten 
sposób, że samolot dojeżdża mu 
niemal do drzwi. 


sterza, kosz kurcząt, dzięki któ- 
rym zmieni się nieco menu obia- 
dowe, obejmujące niemal zawsze 
baraninę... 

Samoloi jest również pomocny 
w poważniejszych wypadkach. 
Oto — jak opowiada pewien pa- 
stor — pękła jakiemuś farmero- 
wi sztuczna szczęka! A najbliże 
szy dentysta o jakichś tysiąc 
mil! Co robić? Sprytny farmer 
odcisnął ksztalt swej szczęki wi 
wosku, wziętym z gniazda dzi- 
kich pszczół i ten odeisk wysłał 
razem z zepsutym aparatem do 
najbliższego miasta. ! 

Nic więc dziwnego, że rozwój 
lotnictwa w Australii jest o- 
gromny. i 
-Również .. mieszkańcom -Nowej 


Lotnik - listonosz musi się za- 
jąć wszystkim, jest bowiem pra- 
wdziwym sklepikarzem dla tej 
rozproszonej społeczności. Jeśli 
chodzi o nabycie lekarstwa, albo 
o płócienne ubranie męskie 
nie ma kłopotu. Ale gdy trzeba 
kupić suknię odpowiedniego ko 
loru i długości, albo dobrać 
wstążkę czy guzik — sprawa 
przedstawia się gorzej. To już 
jest praca przynajmniej na pół 
dnia... (np.) 


Zelandii samolot ułatwia życie. AR >A 

Na waskim pasie nadbrzeżnym Śpiewacy u 
(między górami i burzliwym Mo- przed mikrofonem 
rzem Tasmańskim), albo w pła- 

skich dolinach osiedlili się kolo- p Dmie gudyie e ast eS 
igei 7. $ i olskie adio w sobote, n. Oe 
niści. Wycinają lasy na budulec, Pierwsza nichoo got dada 


hodują bydło, czasem uda im się 
wymyć nieco złota ze strumieni, 
ądź z czarnego piasku, który o- 
siada po burzach na plażach. 
Życie nie jest tam wygodne. Li- 
stonosz przebywał tam wtedy, 
gdy w rzekach były brody: raz 
na dwa tygodnie, raz na miesiąc. 
Mały parowiec wyładowywał żyw 
na wy- 
ściśle o- 


mie pieśni kompozytorów polskich i, 
obcych w wykonaniu Janiny Huperto- 
wej. W audycji o godz. 21.05 wystą- 
pią śpiewacy: Irena Gadejska i Ste- 
fan Witas. Na program złożą się arie 
operowe kompozytorów polskich i za- 
granicznych. 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 

U sprzedawców ulicznych 

W urzędach pocztowych 

We własnych punktach sprze- 
daży * 


znaczonych miejscach. 

Obecnie kraj ten posiada wła- 
sną obsługę samolotową. Poczta 
zabierana jest raz na tydzień; za 


j 
| 


WINOBRANIE AQ 


ZALESZCZYKI 


66% zniżki kolejowej 


rin! Przed siebie patrz... jak Aleksander!... uśmiechnij się!... 
Nie przychodzi jej to łatwo. 


XXIX. 


Drogą między Gmund a Tegerusee sunie wolnym tempem 
auto. Duży, wielki, mocny, choċ nie elegancki wóz i nie ostat- 
nicgo typu. 

U kierownicy siedzi Hugo Winkler. Twarz jego jaśnieje 
radością. Dawno już w ostatnich latach nie był tak szczęśli- 
wy. Mógłby drzewa wyrywać, góry przenosić, tak nieprawdo- 
podobnie mu dobrze. 

Bo obok niego siedzi Karin i dziś przyszedł ten upragnio- 
ny dawno dzień, w którym może jej pokazać. przyszłe pole 
jej i jego pracy, gotowe, skończone. 


Nie chce tym zrobić niespodzianki, nie jest to dla niej no- 
wością zresztą. Bo od dnia, w którym swoją myśl ukochaną, 
by wybudować ludowe sanatorium i prowadzić go, miał 
w najdrobniejszych szczegółach opracowaną na papierze, 
pierwsze podanie w tej sprawie wniesione do właściwego 
urzędu, pierwszą w tej sprawie odbytą rozmowę... od tego 


dnia Karin jest jego współpracownikiem, jego nigdy nie 
zmęczonym — nie zniechęconym towarzyszem w walce 
o wprowadzeniu idei w czyn. 

(D. c. na). 


NE. ABU — NOWINY CODZIENNE 
ad » p Y "oy "u 
SIERPIEŃ >SLORK= E i s 
o || Lot w kluczy | zrzucanie meldunków 
4—31 | 18—28 "I | | 
ASIE YADA LA r" r eń Że - D 
aoran Zawscdw lotnicze trwają 
19-55 | 10-17 _ Zgodnie z planem zawodów odbyła |zagrzaniu go—podcholowują pod cho jwinął się, podskoczył na wysokość 
CZWARTEK Dt. dnia | Upvło |5/€ Wczoraj druga próba. W progra» | ragiew startową. = i l-go piętra nad ziemią i przepadł w 
PE krzakach. Ha, to się zdarza i w naj- 


„mie przewidziane było zrzucanie meł 
BEM 2-44 'dunków į lot w kluczu. 
i  Sprzyjająca pogoda ściągnęła pub- 
„liczność, która z zainteresowaniem 
przyglądała się odłatujacym i powra 
cającym maszynom, - ri 
Na lotnisku ruch niemały. Sparko- 
wane pod płotem od ulicy Rakowiec- 
kiej RWD—8 stoją ze złożonymi 
skrzydłami, obandażowane brezenta- 
wymi pokrowcami zabezpieczającymi 
od wpływów atmosferycznych. Wyglą 
dają dość niesamowicie. Przeważa ko 
lor zielony, lecz sa również maszyny 
czerwono-białe, które ożywiają cała 
|grupy. Co chwila mechanicy odtacza- 
jja aparat, montują skrzydła, a lotni- 
cy ubrani w . kombinezony zajmuja 
| miejsca i po zapuszczeniu motoru i 


fozpłlną natkę kaj 


Dziś N. M. P. Jasnogór. 
Jutro Przen. rel. sw. Krzyża 


TLA!R WIELKI: Wkrótce „Słońce 
Meksyku“, 

TEATR NARODOW 1: „Sluga Je- 
go Lordowskiej Mości* Barri'ego z! 
Węgrzynem w roli tytułowej, 

TEATR POLSKI: „jadzie Wdowa" 


z M. _ Modzelewską,  Buczyńską, į 3 
Dobrzańską, Janecką, Żabczyńską, Grganizuje cech krawców 
Chmielewskim, | 

TEATR MAŁY: Wkrótce „Domy Cech krawców chrześcijan m. st. 


Warszawy organizuje 5 września (nie- 
czówną, Kreczniarem. dziela) przy ul. Krak. Przedmieście 
TEATR LETNI: „Gdzie diabeł nie ; 41 m. 6 bezpłatny wykład kroju i 
może” z janina Martini. Daczyńskim | modelowania konfekcji damskiej oraz 
i Orwidem w głównych rolach. ~-t pokaz *ostatnich modeli 1938 r.. do- 
TEATR ATENEUM: „Zazdrość : stępny tylko dla mistrzów i mistrzyń 
przeprowadzi 


Sarioriusa* z Samborskim, Andry- 


medycyna”. z poza Warszawy. 

„ TEATR NOWY: Wkrótce „3 asy | Wykład oraz pokaz 

jedn. drma“. mistrz, członek cechu p. Józef Skwa- 
TEATR MALICKIE]: „Świt, dzień ; ra. Początek punktualnie o g. 9. Po 

I noc”, wykładzie odbędzie się referat na te- | 
TEATR 8.15: Codziennie doskona- | mat; „O celach i zadaniach Związku | 

ła operetka „Koletta“ z Lucyna | Polskiego". Zgłoszenia listowie nale- 

Szczepańską. ży kierować do cechu krawców, Kra- 
TEATR KAMERALNY: „Skandal kowskie Przedm. 41. Przybywajacy na 

w rodzinie Kinga”. Reżyseria dyr. E- | pokaz winni zaopatrzyć się w zaświad 

miia Chaberskiego, czenie z pieczęcią od swego cechu. 

| 

| 


Widzisz mój dom przetrwa wieki całe gdyż nabywam 
materlały budowlane tylko w firmach chrześcijańskich 
RL nn 


KRYCIE I KONSERWACJE, 
DACHÓW - 


Tow. Zakładów Przemysłowych 


„JAGO 


5. GOŁEMROWSKI, 1. PRYLIŃSKI 
2. ZIELIŃSKI i S-ka 
WARSZAWA, "" Miska 4 


| 
Wysokowartościowe izolacje od wod a 
DACHY. tarasy, mosty, sutereny !t x] 


expertyzy 


0R0-CONCO" 


Inżyn 
lzolacj Sp. z ogr. odp 
Warszawa, Widok 23, tel. 504-858 


Biuro 
eryjnej py 
1 


IA DROBNE | 
MEBLE 
oma 
A.A.) OKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kom- 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby = 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz” Nowy Świat 39. 
Płac Trzech Krzyży 12. 


A. TAPCZANY 


- 


OGŁOS 


FZ 


ROZNE 
aa 


A f fhrześcijańska firma. Garde- 
As Ù robę stara męską, zamie- 
niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
teriały. Białecki; telefon 3.39-02. 
-podatkowe, zlecenia, 


PRAWNE — skargi „apelacje, 


odwołania, załatwia biuro Czajewskie- 
go, — Żurawia 18/i12-A (druga brama 
front), czynne 3 — 7. 


olerowanie, chromowanie, niklowa- 
nie i cynowanie wykonuje Zakład 
GALWANICZNO - SZLIFIERSK! E. 
BURAKOWSKI, Widok 24, tel 294-38. 


ZLECENI 


higieniczne ta- 


zastępstwa, interwen- picerskie, Oto- 


sprawach AA ki le Dosc mid. ee kurator), Stanisiawskim (prezes 54-| (w* W Tomaszowie Lubelskim od- 
Zleceń Powszechnych. Wacka Ghrzesdfk aska. Robota gwarantowa- Y) i U 1. WALĄ - 3 W się zjazd wójtów i sekretarzy. 
I i cje wnętrz przygotowuje prof. Jaroc- | Te i 75 : : 
A" "oo NE Ewa Twala: | waginy Me RIC 
` MEBL F stylowe — ra ma sprawy drogowe, szkołne i gospodar- 
= Sypialnie, Stołowe abi» LĄ cze, 
KUPNO, SPRZEDAZ nety r oj naa enian W fraszki Ostatnio bowiem władze admini- 
EAP aa |A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 stracyjne przystąpiły do rejestracji 
aszyny do różne, Specjalny dział wykwintnych mebli DO P. majątków, opuszczonych przez wla- 
sł Torpedo, ap tapicerskich, PONIATOWSKIEGO | “cicis podczas wojny światowej, 
: m e 
od a Gdy tal: nie popłaca praca, | LWÓW 


Thales: duży wybór ma higieniczne tapicer- 
szyn okazyjnych, Sprzedaż —- Kupno 
Remonty. Maczunder. Marszał- 


kowska 83 tel. 700-05. 
MATERIAŁY BUDOWLANE 


BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p. 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
i a 


TAPCZANY 


tele klubowe 


a wyrób własny poleca 
H. Bielawski, tep 


Zielna 17, front. » 
POSADY ZAOFIAROWANE 


| ky otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC*, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie Sa, Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie, 


POSADY POSZUKIWANE 


k 


ięgarski woźny młody zna ekspe- 


1 meble ogrodowe dycję poszukuje pracy referencje 
PARASOLE rakiety tenisowe. «ko pod W. M. ABC, Dział 
Sprzęt | ubiory do wszystkich Spor- | ogłoszeń, pokój 10. Al. Jerozolim- 


tów, Stetan Stefański Jasna [2 naprze. 
ciw Filharmonii. 


NAUKA ı WYCHOWANIE 
KROJU "mg Sa 


Ireny Pieško, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 


ne ulgi. Zapisy codziennie. 

KURS handlowe, roczne, półrocz- 
ne im. Sekułowicza, Żu- 

lińskiego 8, telefon 8.21.63, ranne — 

wieczorowe. Zamiejscowi korespon- 

dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro- 


A o 
————L2Lo2o2bQoL LL nn 


skie 3-a. 
Rea rolny przyjmie stanowisko 
od zaraz. B-io letnia praktyka we 
wzorowych majątkach. Oferty do 
administracji ABC, Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie 3-a, pokój 10. 
wej młody, energiczny poszuku- 
je pracy w swym zawodzie. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Sezam“ do 


działu ogłoszeń „ABC“, Al. Jerozol. 
3-a p. 10. 


L 


D a 


narodowca, po- 


ona bezrobotnego 4 
środków 


zostająca bez żadnych 


spektów! do mi wskutek uwięzienia Pe) 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, Stałej 
Sana SENEKA |ub dorywczej chociaż do czasu PO- 


wrote męża. Łaskawe zgłoszenia do 
działu ogłoszeń ABC, Al. Jerozol. 
3-a, p. 10, 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM | 


skie nowoczesne, fo-| może chciałby pan odpocząć į 


Tu otrzymują 


x 


koperty z treścią 

"IE > bardziej chrześcijańskie rodzinach 
panie Stasiu! pe 

Pierwsze popołudniv=c loty w klu- 
czeniu i lądowaniu były trudne, gdyż 
w powietrzu wiało i przy lądowaniu 
„nosilo“ tak. że nie obyło się " bez 


zadania. ” ? : 

Zbliżam się do jednego z obserwa- 
torów, ten właśnie odczytuje instruk 
cję: „Zrzucić meldunek o 400 m. od 
Nadarzyna na N*. Jerzy Retke jest 
dobrej myśli — trasę lotu W-wa — 


Błonie — Grodzisk — Mszczonów — | kilku podskoków przy zetknięciu z 
W-wa zna na pamięć. A więc gdzieś | ziemią, t. zw. „kangurów“. To też 
zapewne nad szosą — med;tuje gło: į najlepiej powiodło się tym co ostat- 


śno mają swój punkt komisarze kon- jni lecieli. Wybiły się zespoły W-wa 2 
trolni. Tam trzeba będzie zejść Śliz- | w składzie pilotów  Przysiecki, Ur- 
giem do ziemi i zrzucić meldunek... ;ban, Krzyżanowski oraz team lwow- 
* Ogółem są trzy punkty do zrzuca-jski, * 

nia meldunków na tej trasie — co) 
trzecia załoga dostaje ten sam, a to 
wyżej wymieniony. dalej koło Otwoc: 
ka į pod Wiązowną. 

Wszyscy niecierpliwie wyczekuja 
startu, chcąc jaknajprędzej znaleźć 
oznaczony punkt, zrzucić meldunek i 
mieć próbe za sobą. 

„Kibice“ wreszcie pozostają sami, 
gdyż wszystkie maszyny są już w po 


|IGDYNIA 
GOŚĆ Z FRANCJI W GDYNI 
Dnia 23 bm. bawił w Gdyni dzien- 


wietrzu. m, l 
Oto na niebie poja™ia się sylwetka nikarz francuski, p. Jacque Augarde, 
aparatu — wracają: Nalot na taśmę redaktor „La Petite Gironde“, który 
„|złożył wizytę oficjalną w Komisa- 


mety kończy próbę, — runda j lądo- 
wanie. Pomimo schodzenia z powie- 
trza naraz kilku maszyn — nie ma 
mowy o jakimkolwiek zawadzeniu 
skrzydłem o skrzydło. Opanowanie 
pilotażu i znajomość wvdpowiednich 
przepisów jest cechą każdego pilota. 


riacie Rządu oraz w Urzędzie Mor- 
skim, a następnie zwiedził port i je- 
go urządzenia. Z Gdyni dziennikarz 
francuski udał się do Gdańska, celem 
zwiedzenia miasta i portu. 


KRAKÓW 


Próba wydawała sie łatwą, jednak TRAGICZNY ZGON 
kilka maszyn nie odnalazło swych ZASŁUŻONEGO KAPŁANA 
punktów, jedna się wogóle spóźniła W katastrofie samochodowej koło 


z powrotem. Nasz wczorajszy pupil | Jędrzejowa zginął zasłużony kapłan, 
Stanisław Piątkowski wraz z towa- lsp, ks. prof. Józef Mazanek, prefekt 
rzyszem swym chodzą przygnębieni, żeńskich szkół średnich, moderator 
gdyż mając najwyższą lokatę w dniu |Sodalicji Mariańskiej, redaktor mie- 
wczorajszym dziś mieli pecha. Oto | sjęcz,ika sodalicyjnego „Cześć Ma- 
meldunek zrzucony przez nich nie roz |ryj", rektor kościoła ss. Felicjanek 
na gmoleńsku w Krakowie. $. p. ks. 
Mazanek byi. świątobliwym kap!a- 
nem : wzorem pracowitości. 
WYCIECZKA MŁODYCH 
KATOLIKÓW Z FRANCJI i 

W połowie bm. przybyła do Pol- 
Iski 20 - osobowa wycieczka młodych 
katolików francuskich z ugrupowa* 
tnia „Art et Louange“ w Paryżu. 
Młodzi Francuzi, interesujący się spe 
|ejalnie sztuką religijną i sztuką lu- 
|dowa, po pobycie w Czestochowie i 
Krakowie, odjechali w okolice pod. 
halanńskie. 
LUBLIN 

ZAJĄĆ SIĘ PRAKTYKAMI 

ZNACHORÓW 

(w) Coraz częściej zdarzają się 
na wsiach wypadki śmierci na sku- 
tek „leczenia“ znachorów. Ostatnio 
wypadek podobny zdarzył sie w za- 
niojskim, we wsi Podlesie. Mianowi- 


dowskim letnikom. W ostatnich cie na drodze, w pobliżu wspomnia- 
nej wioski, znaleziono zastygłe zwło- 


dniach _ doszło do rozruchów W ki Mejetnizgoć Stantklawa * Wasyla. 
Józefowie, wobec czego z Józefo- Jak Seok e diicóiw «ia na 
wa wyjechali niemal wszyscy let- nodze rane. Kurował go miejscowy 
nicy, żydowscy. znachor, Zwolak me 


Odpowiedzi Redakcji 


Ciężkie kalectwo 
przy pracy 


W czasie pracy przy renioncie do- 
mu nr. 29 na ul. Nalewki spadł z ru- 
sztowania na wysokości i piętra i u- 
legł ciężkim obrażeniom robotnik, Ka- | 
zimierz Groszek, lat 62, zam. Marszał- 
kowska 20. Wezwany lekarz pogoto- 
wia przewiózł go do szp. na Czystem. 


Emigracja żydów | 
z Józefowa | 

Z podwarszawskich miejscowo- | 
ści łetniskowych, położonych na 
linii otwockiej donoszą o dal- 
szych ekscesach przeciwko  ży- 


| Śmierć nastąpiła wskutek zakaże- 


inia, - prawdopodobnie po jednym z 
lzabiegów „leczniczych“ znachora 
<= „TEATR WOŁYŃSKI 


Wo- 
6 


P. J. G. i Z. K. W odpowiedzi na | OTWIERA NOWY SEZON 

list, wyjaśniamy, że zarówno tg-| (w) Dnia 2 września „Teatr Wo- 
Związku Młodej Polski w Bystrej |70n teatralny. Teatr będzie pracował 
została zmieniona że względów j“ qujazy 1 @woma zespołami. 

a znajdują się: Klara Sarnecka, Hele- 

Wilki n s eż Krzywicka (z Teatru Miejskiego 
" w nocy e Lwow > Arena 
Włodzimirska, Stanisław Dębicz i 

w Teatrze Narodowym Stanisław Purzycki. 

Jedna z najlepszym sztuk Tadeusza |lygski* wystawia _ „Spadkobiercę 
Rittnera „Wilki w nocy“ ukaże się W | Grzymały - Siedleckiego i najnowszą 
iru Narodowego. Świeżo rozpoczęły Gdzie diabeł nie może“ z Klarą 
się próby pod kierunkiem reżyserskim | Sapnecką w roli głównej. 4 
obsadzie z Eichłerówną (Żanetta Dyl- 
ska), Broniszówną (radczyni), Marią REJESTRACJA MAJĄTKÓW 

OPUSZCZONYCH PODCZAS WOJNY 


tuł jak i treść reportażu z obozu jłyński* otwiera w Lublinie nowy se- 
Wśról nuowozaangażowanych sił 
cenzuralnych, 
we Lwowie), Halina  Dorće, Irena 
Na otwarcie sezonu „Teatr 
początkach września na scenie Tea- |kmmedię Romana Niewiarowicza 
Stanisławy Wysockiej w doskonałej LUBELSKIE 
Malanowicz (Julia), Węgrzynem (Pro 


WSZYSTKIE DZIECI ZNAJDĄ 
gdzieś w górach, lub nad MIEJSCE W SZKOLE 

Naroczą 
i więcej do nas nie wracać... 


Ipo. nia dzieci do szkół. ,Dotychczas w 


ASFALTUJEMY PODWORZA DOMÓW 


Zorganizowaliśmy specjalny dział dia asialtowania podwórzy. 
Roboty wykonujemy dokładnie i szybko, niezależnie od ilości. 
Wszelkich informacyj technicznych udzielamy bezpłatnie. 
POLSKIE TOW. ASFALTOWE Sp. Akt 
w W-wie, Hiemcewicza 28. tel. 5-88-47 


WSZELKIE ROBOTY ASFALTOWE | NAWIERZCHNIĘ z ASFALTU 
Krycie i kons erwacje klinkieru, kostki bazaltowe! | 


„qranitowe|! wykonuje fabryka 
DACHÓW | ASFALIU przeds. Robót DROGO- 
wykonuje 


WYCH 
Alfred PESZKE W. KIEŁBINSKI 
W-wa, ul. Zawiszy 8 tel. 663-11 


W-wa ul. TYSZKIEWICZA 9 
tel. 280-75 


Z ASFALTU 
KOSTKI GRANITOWEJ 
Wykonuje 
Przedsiębiorstwo Robót Brukarskich 


goi F.J Rurkiewiczowie 


w W-wie, ul. Sękocińska jite. 9 42-83] W-wa, Wailców 17 teL 6.17-50 


Uprzejmie zawiadamiamy P.T. Zain- 
teresowanych, iz wykonywujemy as- 
faltowanie podwórzy. 
Ronety wykonvwujemy szybko 
lidnie, po cenach przystępnych. 
nformacji udzie'amy bezpłatnie 


KACZOROWSKI FERSTER 


, W roku szkolnym 1937/38 wszyst- 
kie gromady i powiatu krośnieńskie- 
go objęte są obowiązkiem uczęszcza- 


, H + 
imonei w Poznaniu, lecz 


SU az» 


P. Starzyńskiego nie wiążą 
„okólniki Ministerstwa Spr. Wewn. 


w początkach czerwca r. b., przy 
sposobności wydawania książeczek 
porad lekarskich, podzielono emery- 
tćw miejskich na dwie kategorie: na 
emerytów korzystających ze statutu 
emerytalnego 1932 r., którzy będą na- 
dal otrzymywali pomoc lekarską dla 
rodzin i emerytów, których uprawnie- 
nia wynikają z dawnych statutów 
emerytalnych i Którzy pozbawieni 
będą otrzymywanej od 1928 r. pomo- 
cy lekarskiej dla rodzin. 


Wobec tego zarząd autonomiczne- 
go Koła emerytów przy Związku pra- 
cowników samorządowych m. stol. 
Warszawy zwrócił się do prezydenta 
miasta o przywrócenie tej pomocy, 


wielu miejscowościach częsć dzieci w 
wielu szkolnym z nauki nie korzysta- 
ła. Nadchodzący rok jest pierwszym, 
który obejmie dzięki zwiększonej ilo- 
sci budynków szkolnych, wszystkie 
dzieci w wieku szkolnym. 


| PIOTRKÓW 
BÓJKA NA ZABAWIE 
Na zabawie we wsi Grocholice 
gm. Łękawa pow. Piotrkowski ,po- 
między gośćmi, przybyszami » Beł- 
chatowa, a  pilmującymi porządku 
strażakami wynikła bójka. Straż po- 
rąbała  siekierkami  „nieproszonych 
gości*, których w stanie beznadziej- 
nym przewieziono do Bełchatowa. 


PRYMICJA KSIĘDZA 
JANA GRZYWNY 

| Ks. Jan Grzywna odprawi swoją 
'pierwszą Mszę św. w kościele Far- 
jnym w dniu 26 bm. o godz. 10-ej. 

| Młody ksiądz jest wychowankiem 
Państwowego Gimnazjum im. Bol. 
Chrobrego w Piotrkowie i był ruchli- 
wym działaczem harcerskim, prowa- 
dził między innymi jako drużynowy 
|czwartą drużynę harcerską. (n) 


i POMORZE 


1 

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 

SAMODZIELNEGO RZEMIOSŁA 
W dniu 26 września 1937 r. odbę- 
dzie się w Grudziądzu walny zjazd 
' delegatów rzemieślniczych samodziel- 
| nych z Pomorza. Komitet zjazdu za- 
| prosił na obrady również przedstawi- 
| cieli władz państwowych, saniorządo- 
wych, skarbowych oraz zarząd lzby 
Rzemieślniczej. 

WYWIEŹLI MAJSTRA 
NA TACZKACH 

Pomiędzy robotnikami fabryki szkla 
„Unia” w Grudziądzu, a majstrem od- 
lewri p. Michałem Miśkiewiczemi, do- 
chodziło często do różnych nriesna- 
sek, w konsekwencji, których ci ro- 
botnicy zorganizowali swemu zniene- 
*widzonemu  majstrowi „kawał”. W 
czasie gdy Miśkiewicz zajęty był przy 
pracy kilku robotników zarzuciło mu 
worek na głowe, A umieściwsży na 
taczce, wywieżli go po za teren fab- 
ryki. Epilog tej humorystycznej hi- 
storii rozegrai się ostatnio przed £4- 
dem Grodzkim w Grudziądzu, gdzie 
czterech sprawców skazano po 1 mie- 
siącu aresztu, 2-ch po 1 tygodniu a- 
resztu, zaś jednego uniewinniono, 
' RADOMSKO 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 

POD RADOMSKIEM 
| Na szosie wsi Bugaj tuż pod Ra- 
domskiem szofer wlasnej taksówki 
Wacław Boruta zam. w Radomsku, 
jadac wieczorem nie zapalił światła, 
(wskutek czego najechał na furman- 
kę, która została rozbita, zaś konie 
zostały bardzo okaleczone. Szofer i 
woźnica wyszli z katastrofy bez 
szwanku. 
ODZNĄCZENI ZLOTYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI 
Pan Prezydent R. P. nadat Złoty 


Kronika 


| 


TEATRY 


pani Marty”, 

KINA 
APOLLO: „Po burzy“ 
CORSO: „Osaczona“, 
GLORIA: „Biały anioł'* 
GWIĄZDA: „Stradivari“. 
METROPOLIS: „Kaprys milionera* 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Cissy“. 
RENAISSANCE: „Bengalski ty- 

grys“ oraz „Skamieniały las“. 

SŁOŃCE: „Łódż podwodna nr. 9*. 
SFINKS: „Ada to nie wypada“. 
ŚWIT: „Dwoje z tłumu". 

Rie 70 - Łazarz: „Niezwyciężony 
j « P 
TẸCZA WILDA: „Pasteur“, 
WILSONA: „Mazur“ 

PRZYWÓDCA WOLNOMYŚLICIE 

PONOWNIE PRZED SADEM 
Jakób Floryszczak, przywódca wol 
nomyślicieli poznańskich skazany w 
swoim czasie przez Sąd Okręgowy 
na 3 miesiące aresztu i zwolniony na- 
stępnie przez Sądy Apelacyjny, od- 
powiadał wczoraj przed Sądem Apela- 
cyjnym ponownie, wskutek uchyłe- 
nia wyroku przez Sąd Najwyższy. 
Obecnie został on skazany na pół 
|roku bezwzględnego więzienia z za- 
wieszeniem wykonania kary. 
OSKARŻENI O KOLPORTAŻ 
FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY 
Przed Sądem Okręgowym w Gnież- 
nie toczy się od poniedziałku rozpra- 
wa karna przeciwko Franciszkowi 

Maliczakowi i Katarzynie Przybyl- 

skiej, oskarżonym o kolportaż fal- 

szywych pieniędzy. Według aktu o- 

skarżenia Przybylska i Maliczak pusz 

czali w obieg monety sprowadzone z 

Poznania. W czasie rozprawy Przy- 

bylska zeznała, że nie nabywała tych 

fałszowaia 
js w Gnieźnie i w dniu dzisiejszym 


LI 


mie aea meae 


ODDZIA* ABC POZNAŃ: 27-GRUDNIA 2 


TEATK POLSKI: „Dwaj mężowie 


powołując się na to, że 1) prawo do 
otrzymywania pomocy lekarskiej 
przez emerytów wydziałów administra 
cyjnych wraz z rodzinami wypływa 
z przepisu, zawartego w art, 23 sta- 
tutu emerytalnego z 1925 r., 2) odbie- 
ranie emerytom praw, nabytych po 
10 latach stosowania pomocy lekār- 
skiej dła ich rodzin jest niczym nie- 
uzasadniona i niema żadnej podstawy 
legalnej, 3) okólnik M. $. Wewn. z 
dn. 19 lutego rb. wyraźnie zaznacza, 
że dotychczasowe warunki świadczeń 
społecznych nie mogą być pogorszo: 
ne, 4) brzmienie przepisów statutów 
b. rad miejskich z wyborów może 
być zmienione jedynie w drodze 
ustawy. 


Kronika prowincjonalna 


Krzyż Zasługi na polu pracy społecz- 
nej ks. Kazimierzowi Jecomskiemu, 
proboszczowi parafii w Bąkowej Gó- 
rze j ks. Marianowi Stręciwilkowi, 
przeorowi klasztoru 00. Dominika- 
nów w Gidlach pow. radomszczań- 
skiego. 
BANDA KONIOKRADÓW 
GRASUJE 

Od pewnego czasu na terenie puw. 
radomszczańskiego _. grasuje nieu- 
chwytna banda koniokradów, która 
dokonała licznych kradzieży koni. M. 
in. do stajni Ludwika Gzika w Pła- 
wnie dostali się nieznani sprawcy, 
którzy wyprowadzili konia wartości 
około 500 złotych. Wszczęty przez 
policje pościg nie dał dotychczas żad 
nych rezultatów. 


SLASK 

DZIENNIKARZE SZWEDZCY 

NA ŚLĄSKU 

W Katowicach bawiła 23 b. m. 
wycieczka trzech dziennikarzy szwe- 
dzkich, która zwiedziwszy najważ- 
niejsze ośrodki przemysłowe i odje- 
chali w dalszą drogę. 

GÓRALE NA-ŚLĄSKU 

23 b. m. przybyła specjalnym po- 
ciągiem z Wisły do Katowic wy- 
cieczka górali z. poszczególnych re- 
zionów górskich w liczbie około 500 
osób. Górale zwiedzili w kilku grut- 
pach huty i kopalnie na Śląsku. Po 
południu wycieczka zwiedziła miasto, 
CIĄGŁE NALOTY SAMOLOTÓW 

CZESKICH NA GRANICĘ 
POLSKA 


Na pograniczu polsko - czechosło- 
wackim notujemy znowu dwa wypad- 
ki naruszenia granicy przez samolo- 
ty czeskie. W sobotę mianowicie zau- 
ważono w pobliżu Pielgrzymowice sa- 
molot jednopłatowiec, który następ- 
nia poleciał w kierunku Zebrzydowic. 
Wkrótce po tym przez granicę nad 
rzeką Olzą, pomiędzy mostem jubi: 
lenuszowym 2 kolejowym przeleciał 
podobny samolot, który przeleciawszy 
nad Boguszowicami skierował swój 
lot napowrót do Czechosłowację 


—— A NN Z a eee 


WILNO 
POD ZARZUTEM KRADZIEŻY 
W Wilnie zatrzymano  19-letnią 


Marię Żołnerównę, córkę adwokata 

z Warszawy, pod zarzutem kradzieży 

kilkudziesięciu złotych. 
ARESZTOWANIE OSZUSTA 


W Wilnie aresztowano szewca nie- 
jakiego Leona Romaniewicza, który. 


podając się za majora w stanie spo- 
czynku, dokonał szeregu oszustw 
matrymonialnych. Romaniewicz o- 


bracał się w najlepszych sferach Wil- 
ua i okolicy. 
JARMARK — PORAZ 
W dniach od 16 do 18 listopada 
odbędzie się w Słonimie 'jarmąrk- 
»oekaz, który :zobrazuje możliwości 
gospodarcze powiatu. 


poznańska 


przeprowadziła wobec Trybunału pró- 
bę fałszowania monet. Do mieszkania 
woźnego dostarczono wszelkich po- 
trzebnyck + narzędzi, chemikalii i o- 
skarżona przeprowadziła próbę. 
KATASTROFA 
NA TORZE KOLEJOWYM 

Na stacji kolejowej w  Starołę- 
ce pod Poznaniem wydarzyła się 
dziś przed południem katastrofa, 
której ofiara padło dwóch pra- 
cowników firmy „Mleczarnia Poznań- 
ska" Mianowicie wożnica Eryk Flin- 
kel, lat 50 i 19-letni Alfred Tepke. W 
godzinach rannych wieźli oni do mic- 
czarni w Starołęce produkty... Gdy 
znaleźli się przed torem  koiejowym 
zastali zamkniętą zaporę, a w parę 
chwil później przejechał pociąg. Za- 
pora została podniesiona, wobec cze- 
go Flinkiel znalazł się na torze. W 
momencie, gdy wóz znajdował się na 
środku przejazdu kolejowego, nauje- 
chał pociąg towarowy i wpadł na 
wóz, rozbijając go do szczętu. Z pod 
szczątków wozu wydobyto ciężko po- 
kaleczonego wożnicę i inkasenta. W 
stanie groźnym przewieziono ich do 
Szpitala. Winę za katastrofę ponosi 
obsługa kolejowa. 


ZUCHWALE ZABÓJSTWO 
NA TLE RABUNKOWYM 


Dziś rano wybuchł w Jutrosinie 
pożar w mieszkaniu wdowy Eleono- 
ry Cieślińskiej, właścicielki sklepu ko- 
lonialnego. Gdy straż pożarna zabra- 
ła się do ratowania i wtargnęła do 
płonącego mieszkania, znalazła tam 
na płonącym łóżku zwłoki zamordo- 
wanej  Cieślińskiej, Pożar wkrótce 
ugaszono, a śledztwo przeprowadzo- 
ne ustaliło. że Cieślińska dziś w nocy 
padła ofiarą mordu rabunkowego. 
Sprawcy morderstwa splądrowali 
mieszkanie ,a następnie podpalili je. 


|Cieślińska uchodziia za osobą majęt- 


ną, 


JUTRO OTWARCIE 


Kè testrefa ko'ejowa 
we Włoszech 


RZYM, 24. 8. Pomiędzy Genuą 
a Casenna zderzyły się dwa po- 
ciągi, z których jeden wiózł licz- 
ną grupę marynarzy włoskiej flo- 
ty wojennej, Ofiarą katastrofy 
padło 5 zabitych i 17 rannych, 
przeważnie z pośród marynarzy. 


Zajścia strajkowe 
w Pittsburgu 


NOWY JORK, 24. 8. W Pitts- 
burgu doszło w wytwórni stali 
„Heppen“ do krwawych starć 
między strajkującymi robotnika- 
mi a policją. 9 osób odniosło cięż- 
kie rany. 


Wściekły pies 

w szeitalu 
BUKARESZT, 24. 8. W miej- 
scowości Stefanesti do miejsco- 
wego szpitala dostat się wściekły 
pies, który pokąsał około 20-tu 
chorych. Star wielu chorych, któ- 
rzy doznali wstrząsu nerwowego, 


budzi poważne obawy. Pokąsa- 
nych poddano niezwłocznie za- 
strzykom przeciwko wściekliź- 


nie. 


Spoliczkowan 


PARYŻ, 24. 8. Agencja Havasa 
donosi: W późnych godzinach po 
południowych wicepremier Leon 
Blum udał się na ulicę Labruyere, 
by wyrazić kondolencję rodzinie 
zmarłego seuatora Israela. Kiedy 


Samowsine 


0B0ZU CYGAŃSKIEGO 


w odoasobnionym pawiionie 


ABC — KOWINY CODZIENNE — Str. 6 


EGZOTIKA — NATURALNY LAS — HARCUJĄCE MAŁPKA — POMY- 
SŁOWE RO>WIĄZASIA DEKORACYJNE — CHÓRY I TAŃCE CYGAŃSKIE 
PRZY UGNISKU, W WY<OSANIU KRÓLEWSKIEJ RODZINY KWIEGÓW, 
W Salonach Wschodnich ponownie 
na sali SKWIERCZYŃSKA, WALTER | bogaty program 


CHÓR BAJAN, 


WINIARNIA ZIEMIAŃSKA 


„CAVEAU CAUCASIEN*" 
JASNA 5 


Wojska narodowe idą naprzód 


Czerwoni przyznają sie do kieski 


SALAMANKA, 24. 8. Radio 
Espana donosi, że wojska pù- 
wstańcze posuwają się nadal na 
froncie Santander. Wszystkie po- 
zycje wokoło Torrelavega zostały 
zajęte. Nieprzyjacial stawiał ała- 
by opór. 


Przyznają się do klęski 
~ MADRYT, 24. 8. Oficjalny ko- 
munikat rządowy donosi: Na 
froncie Santander wojska naro- 
dowe poparte gwatłownym og- 
niem artylerii wywarły siiny na- 
cisk na pozycje rządowe i zdołały 
wedrzeć się do miejscowości Sa- 
laya i Villa Carriado. 

Na froncie biskajskim prze- 
ciwnik poczynił pewne postępy w 
okolicy miejscowości de Trucios. 
Samoloty rządowe bombardowały 
na froncie Santander kolumnę 
wojsk nieprzyjacielskich, 


Przerwany front 
REINOSA, 24. 8. Od wczesne- 
go ranka wojska narodowe dzia- 
łające na froncie Santander, po- 


ie Lejby Bluma 


po złożeniu kondolencyjnej wizy- 
ty, wiceprzmier wyszedł na ulicę, 
niejaka pani Meyer dopuściła Bię 
czynnej zniewagi w stosunku do 
ministra. Niezwłocznie areszto- 
wano ją i odprowadzono do komi- 
sariatu. 


zarządzenie - 


senatu Gdańska 1 
Przeniesienia Polaków do niemieckich szkół 


GDAŃSK, 24. 8. (tel. wł.). Od 
dłuższego już czasu toczyły Bię 
w Gdańsku rozmowy między 


go i senatu gdańskiego w sprawie 


przedstawicielami rządu polskie- | 


| nym w Sopotach koncertować bę- 


,cieczek wojskowych z Niemiec na 


teren W. M. Gdańska stają się 
ostatnio dość częste. Na jutrzej- 
szym koncercie w parku kuracyj- 


uczęszczania polskiej młodzieży, dą 4 orkiestry niemieckich for- 
do szkół Macierzy Szkolnej w |macyj wojskowych. 


Gdańsku. 

Obeenia otrzymujemy wiado- 
mość, że Senat Wolnego Miasta 
Gdańska zarządził przeniesienie 
wielu uczniów narodowości pol- 
skiej, uczęszczających dotychczas 
do prywatnych szkół Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej, do szkół okręgo- 
wych z niemieckim językiem nau- 
czania. Niewątpliwie ta nowa szy- 
kana ma na celu wynarodowienie 
młodzieży polskiej, zamieszkałej 
w Gdańsku. W związku z tym za- 
rządzeniem zastępca komisarza 
generalnego radca Perkowski, 
złożył w Senacie ostry protest 
przeciw powyższemu zarządzeniu, 
jako sprzecznemu z umową Polsko 
Gdańską z dnia 18 września 1933. 

GDAŃSK, 24. 8. Przyjazdy wy- 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


suwały się dalej naprzód. Front 
nieprzyjacielski jest na wszyst- 
kich odcinkach przerwany. Jedy- 
nie w paru miejscach stawiają 
słaby opór odosobnione grupy 
przeciwnika. W ciągu ostatnich 
trzech dni w ręce powstańców 
wpadło około 10 tys., żołnierzy 
nieprzyjacielskich, zwiększając 
ogólną liczbę jeńców od chwili 
podjęcia operacji na Santander 
do 25 tysięcy. Miejscowość Torre 
Lavega znajduje się w odległości 
strzału karabinowego od przed- 
nich straży narodowych. Miejsco- 
wość ta stanowi centrum przemy 
słu żelaznego prowincji Santan- 
der. TOrre Lavega jest już na pół 
okrążona, Na wschód od tego 


miasta wojska narodowe atakują | l $ 
zaś , na zachód| żywą działalność. W czasie walk 


wzgórza Pando, ; 
miejscowość Quijas, znajdującą 
się na szosie Torre Lavega — 
Asturia. 


Drogi w ręku powstańców 


W ten sposób wojska narodowe 
dotarły już do głównej drogi, łą- 
czącej Santander z Asturią. Rów- 
nież miejscowości Viernoles i 
Cartes, leżace na drodze Palencja 
— Santander, zostały zajęte przez 
powstańców. Oddziały legii cu- 
dzoziemskiej obsadziły dziś miej- 
scowość Puente Viesco, leżącą 
na szosie Burgos — Santander. 
W miejscowości tej znajduje się 
elektrownia, dostarczająca prądu 
dla Santander. Obecnie więc w 
rękach powstańców znajdują się 
źródła energii elektrycznej. 


15 kim. od Santander 


„Pułk legii cudzoziemskiej zajął 
następnie miasto Renedo, znajdu- 
jące się o 22 km. od Santander. 
Straże przednie na tym odcinku 
oddalone są od Santander wszyst 
kiego o 15 km, w linii powietrz- 
nej. Oddziały działające ™ na 


liwać biegnącą nad brzegiem mo-| dniowym zachodzia od Valmace- 


rza szosę Santander — Bilbao, 
która stanowi główne połączenie 
między Santander a oddziałami 
przeciwnika, znajdującymi się w 
okolicach Castro Urdiales. Prze- 
ciwnikowi odcięte są wszystkie 
drogi odwrotu. Brygady kastylij- 
skie obsadziły wzgórza Orduntes 
i Tornos, skutek czego wszyst- 
kie oddziały przeciwnika, znaj- 
dujące się na południe od tych 
wzgórz, zostały odcięte od swej 
bazy. Posuwające się wybrzeżem 
wojska narodowe znajdują się już 
w okolicach Liendo o 16 km. na 
zachód od Castro Urdiales. 


Akcja lotnicza 
Lotnictwo narodowe wykazało 


powietrznych strącono 7 samolo- 
tów rządowych. 

Komunikat wojsk czerwonych 
donosi, że samoloty powstańcze 
ostrzeliwały przedmieścia miasta 
oraz samochody ciężarowe zdąża- 
jące do Grenady. i 

Dwa samoloty powstańcze bom 
bardowały dziś rano port Sagun- 
to. Wiele ; spośród zrzuconych 
bomb spadło do morza. Kilka fed- 
nak pocisków trafiło w domy pry 
watne. Szkody 3ą znaczne, wiele 
domów legio w gruzach. Kilka 
osób odniosło ciężkie rany. 


Zdobyte miejscowości 


SALAMANKA, 24. 8. Komuni- 
kat kwatery głównej wojsk gen. 
Franco donosi: Na froncie San- 
tander zajęły brygady nawarskie 
miejscowość Las Traguas na dro 
dze z Palencji do Santander. Po- 
wstańcy zajęli na wschód od dro- 
gi Burgos — Santander miejsco- 
wości: Alto Del Campo, El Soto, 
Cogino, Monte Pando. Monte Ca- 
ballar, Pico Miguelon oraz 10 
mniejszych miejscowości. Bryga- 
dy nawarskie zajęły ważne punk- 


wschód od szosy Burgos — San-jty węzłowe Los Corales oraz Los 


tander, zajęły dzisiaj miejsco- 
wość Lierganes i zaczęły ostrze- 


Villaras. Na froncie biskajskim 
zajęły wojska narodowe na połu- 


Zmierzch Kaganowiczów w Sowietach 


Lewoniewski ofiarą sabotażu”? 


MOSKWA 24. 8. Centralny Ko- 
mitet Wykonawczy postanowił 
| wydzielić z komisariatu przemy- 
„słu ciężkiego, oddział maszyn i 
gumy, przydzielając go do nowo- 
stworzonego komisariatu przemy- 
słu mechanizacji i metalurgii. 
Nowy komisariat objął Walery 
Meżłauk a dotychczasowy komi- 
sarz komunikacji Lazar Kagano- 
wiez mianowany został komisa- 
rzem przemysłu ciężkiego. Resort 
Kaganowicza objął na podstawie 
decyzji CIK'a, Bakulin. 

Nominacja Lazara Kaganowi- 
cza na stanowisko ludowego ko- 


Wydalenie oby 


wateli czeskich 


z narodowej Hiszpanii 


GIBRALTAR, 24. 8. Korespon- 
dent Reutera donosi, że władze 
narodowe w La Linea odmówiły 
zezwolenia na przebywanie na te- 
rytorium H szpanii narodowej ©- 
brywatelom czechosłowackim i po- 


leciły it. powrócić do Gibraltaru. 


Władze narcdowe oświadezyły ©- 
bywate.cin .czechosłowackim, że 
solidaryzujace się z Portugalią, któ 
ra zerwała stosunki dyplomatycz- 
ne z Czechosłowacją, nie mogą 


misarza przemysłu ciężkiego wy- 
wołała w Moskwie sensację. U- 
patrują w niej początek zmierz- 
chu kariery najwpływowszego z 
braci Kaganowiczów, którzy wszy 
scy zajmują w ZSRR wysokie sta- 
nowiska państwowe. 

Przeniesienie Lazara Kagano- 
wicza było tym bardziej niespo- 
dziewane, że niedawno jeszcze ca- 
ła prasa sowiecka, z okazji ukoń- 
czenia pierwszego półrocza go- 
spodarczego układała dytyramby 
na cześć Kaganowicza, stawiając 
go jako wzór dla innych komisa- 
rzy ludowych. 


A la Parylewiczowa 

„Izwiestia”* donoszą o wykryciu 
znacznej afery korupcyjnej w są- 
downictwie i prokuratorze 8o- 
wieckiej. W wielu miastach pro- 
wincjonalnych prokuratorzy za ła 
pówki umarzali sprawy krymina|- 
ne, protegując defraudantów, o- 
szustów itd. Liczne trusty pań- 
stwowe, by zabezpieczyć swych 
pracowników przed szykanowa- 


im zezwolić na pobyt w Hiszpanii. niem władz prokuratorskich, wy- 


Dwie tragiczne katastrofy 


samolotowe 


BUENOS AIRES, 24. 8. Samo- 
utrzymują- 
cy stałą komunikację między Bue- 
nos Aires i Santiago, rozbił się 
w poniedziałek w prowincji San 
Luis o masyw skalny wysokości 
„800 mtr. Załoga samolotu ponis- 


lot Panagra-Douglas, 


REDAKCJA; Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. 


sła śmierć na miejscu. 

SAN DIEGO (Kalifornia), 24. 8. 
W czasie nocnych manewrów 
spadi 


odniosło ciężkie obrażenia. 
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wojskowy wodnosamolot. 
Z pośród 8-miu członków załogi 
6-ciu zostało zabitych, a dwóch 


płacały tym ostatnim regularne 
pensje. W okręgu świerdłowskim 
władze prokuratorskie za łapówki 
umorzyły przeszło 9.000 spraw 
kryminalnych. Prowadzone docho 
|dzenie wykrywa coraz nowe do- 


, wody korupcji sowieckiego apara- 


tu sądowo - prokuratorskiego. 


Aresztowanie 


konstruktora 
Jak donoszą dzienniki sowiec- 
kie, aresztowany został konstruk- 


leletony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogolny). Qddziat miejsk! 
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Redaktor naczelny dr. Wojciech Zaleski 


tor samoiotu „N. 209", inż, Iwa- 
now. Iwanowa oskarżają o niedo- 
stateczne skontrolowanie motoru 
samolotu, którym poleciał pilot 
Lewoniewski. Zdaniem  dzienni- 
ków sowieckich, zły stan motoru 
spowodował przymusowe lądowa- 
nie Lewoniewskiego. 


Lewoniewski ofiarą 
sabotażu? 


W Moskwie kursują uporczywe 
| pogłoski, że NKWD aresztowało 
cały szereg inżynierów a nawet 
zwyczajnych robotników, którzy 
montowali samolot „,N-209', na 
którym Lewoniewski wyruszył w 
swą podróż. 

Władze podejrzewają „umyślny 
akt sabotażu". 


Czystka 


Jak donszą dzienniki, obecnie 
odbywa się wielka czystka w fa- 
bryce „Lenmetallurgstroj", Aresz 
towany został dyrektor fabryki 
Iwanow j jego najbliżsi współpra 
cownicy. Postanowieniem rejono- 
wego komitetu partyjnego Iwano- 
wa wydalono z partii. 

PARYZ, 24. 8. Havas donosi z 
Moskwy. że plenarne zgromadze- 
nie sowietów okręgu moskiewskie 
go postanowiło usunąć ze stano- 
wiska przewodniczącego moskiew 
skiego komitetu wykonawczego 
[Fiłatowa, zarzucając mu 
czujności politycznej, utracenie 
łączności z masami oraz sabota- 
'wanie ruchu stachanowskiego*. 


| 


Leny ogłoszeń. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. 


„brak 'roki Śmierci 


das miejscowości Cadagua, Leza- 
na, Villasuco, Sopzlano i Vivanco. 


W piątek będzie ogłoszony 


Zgon Ś. p. profesora 
E. Porębowicza 


LWÓW, 24. 8. Zmarł dziś we Lwo- 
wie ś. p. prot. dr. Edward YPoręko- 
wicz, em. prof. U. J. K., znakomity 
romanista, tłumacz i poeta. Zmarły 
odznaczony był komandorią orderu 
Odrodzenia Polski, komandorią orde- 
ru „Corona d'Italia". Ś. p. prof. Po- 
rębowicz był czynnym członkiem 
Polskiej Akademii Umiejętności, Tow. 
Naukowego Warszawskiego i Lwow- 
skiego, współpracownikiem wielu in- 
nych towarzystw naukowych, dokto- 
rem honorowym Uniwersytetu Po- 
znańskiego, profesorem honorowym 
U. J. K. W r. 1932 obchodził jubileusz 
50-lecia pracy literackiej 1 naukowej. 


Wyrok na Krzysztoforskiego 


LUBLIN, 24. 8. W sądzie apelacyj- | skarbowym i samo, ządowym. 


nym odbył się daiszy ciąg rozprawy 
odwoiawczej przeciw byłemu naczel- 
nikowi Urzędu Skarbowego w Rado- 
miu, Krzysztoforskiemu i urzędnikom 


Prze- 
mawiali w dalszym ciągu obrońcy o- 
skarżonych. Po przemówieniach obroń- 
ców rozprawę przerwano. Wyrok o- 
głoszony będzie w piątek, 27 b. m., 
o godz. 12-ej. 


Polskie kontrtorpedowce 
w Rydze 


RYGA, 24. 8. Dziś o godzinie 
8-ej rano przybyły do Rygi 3 
kontrtorpedowce polskiej mary- 
narki wojennej: „Grom“, „Burza“ 
i „Wicher“. Przechodząc obok 
znajdującego się u ujścia Dźwiny 
fortu „Grom“ dał salut z 21 strza- 
łów, na które odpowiedziała arty- 
leria forteczna. W chwili dobicia 
do nadbrzeża na Dźwinie, wszedł 
na pokład „Gromu* attachć woj- 
skowy major  Brzeskwiński i 
członkowie tutejszego poselstwa 
Rzplitej, Na powitanie wojennych 
okrętów polskich zebrały się na 
wybrzeżu liczne rzesze Polaków 
ryskich. Dowódca zespołu i zara- 
zem dowódca ORP „Grom“ ko- 
mandor Hryniewiecki w otocze- 
niu dowódców i wyższych ofice- 
rów trzech jednostek polskich 


złożyli swe podpisy na zamku 
prezydenta, po czym złożyli wizy- 
tę ministrowi wojny gen. Bałodi- 
sowi, min. spraw zagr. Muntęrso- 
wi, dowódcy armii gen. Berkiso- 
wi, szefowi sztabu generalnego 
generałowi  Hartmanisowi, do- 
wódcy floty łotewskiej komando- 
rowi Spade i burmistrzowi mia- 
sta Rygi. 


Wieczorem, na cześć oficerów 
polskiej marynarki wojennej mi- 
nister wojny gen. Bałodis wydał 
przyjęcie w klubie armii, z udzia- 
łem członków poselstwa Rzplitej, 
wyższych oficerów armii i floty 
łotewskiej. Dla marynarzy pöl- 
skich wydana została w Klubie 
Zołnierza kolacja, a następnie u- 
rządzono dla nich bal. 2 


Japończycy zdobyli Nankau 


50.000 Chińczyków 


otoczonych 

PEKIN, 24. 8. Tutejsze dowódz- 
two japońskie otrzymało potwier- 
dzenie wiadomości o zdobyciu 
Kałganu. Wojska japońskie posu- 
wają się obecnie w kierunku po- 
łudniowo-wschodnim, wzduż linii 
kolejowej Pekin — Suiyuan. W ob- 
szarze Nankou Japończycy oto- 
czyli 50.000 wojsk chińskich, 4-ta 
dywizja chińska podjęła gwałtow- 
ne uderzenie w odległości 16 km. 
na zachód od Nankou, celem prze- 
bicia się do Pekinu. Japończycy 
| natarcie odparli. 


Zgoda poniewczasie 

SZANGHAJ, 24. 8. Rząd chiń- 
ski zawiadomił ambasadora bry- 
tyjskiego, że gotów jest przyjąć 
w zasadzie propozycję brytyjską 


w sprawie wycofania z Szangha- 
ju chińskich i japońskich Bił 
zbrojnych, jeśli Japonia również 
wyraziłaby zgodę. Odpowiedź ja- 
pońska jeszcze nie nadeszła, lecz 
koła japońskie wyrażają opinię, 
że z powodu przybycia nowych 
posiłków japońskich do Szangha- 
ju, Japończycy ` szybko wyprą 
Chińczyków i przeniosą działania 
wojenne poza obręb miasta, a 
wówczas kwestia utworzenia stre- 
fy neutralnej upadnie sama przez 
się. ; 
Nankau zdobyta 


Wiadomość o zajęciu przełęczy 
Nankau przez wojsko japońskie 
potwierdza się. Jest to bardzo 
ważny punkt strategiczny i zdo- 
bycie Nankau pozwoli Japończy- 
kom na panowanie nad całym te- 
renem górskim. 


Komuniści podpalają lasy 


we Francji : 


PARYŻ, 24. 8. Wśród mieszkań 
ców departamentu Gironde duże 
wrażenie wywołało aresztowanie 
pod zarzutem podpalenia lasów 
17-letniego komunisty Andre Be- 
au. Mieszkańcy Ambares, jak 


ri 


daje „La Liberte", gdzie praco- 
wał ostatnio Beau w jednym z ga 
rażów, przypuszczają, że dokonał 
on swego czynu na skutek podbu- 
rzającej kampanii komunistów 


po-lprzeciw właścicielom okolicznych 


lasów. 


Nowy zamach w Lizbonie 


na życie premiera Salazara 


LONDYN, 24. 8. Reuter donosi przez policję w ostatniej 


chwili. 


z Lizbony, że wykryto nowy za-|Po nieudanym zamachu, spiskow- 
mach na życie premiera Salazara. |cy mieli zamiar rzucić na samo- 
Zamach ten został udaremniony |chód premiera bombę zwykłą, 


Eroces dwóch bandytów 


. skazanych na karę :śmierci 


W Sądzie Najwyższym wyznaczone 
zostały pierwsze terminy rozpraw w 
procesach karnych, w których ostat- 
nio zapadły w dwóch instancjach wy- 
przez powieszenie, Na 
| dzień 23 wrześnie wyznaczona roz- 
prawę w sprawie karnej dwóch ban- 
dytów, która miała dość niezwykłe 
koleje. Roepoznana będzie sprawa 
bandytów Hlabika i Opackiego, ska- 
zanych przez warszawski Sąd Apela- 


cyjny na karę śmierci przez powiesze- 
nie za zamordowanie w białostockim 
księdza Odlanickiego. Wyrok w te 
sprawie miał się już uprawomocnić, 
gdyż obrońca wyznaczony z urzędu 
dla sporządzenia kasacji zrzekł się 
tego środka prawnego, wychodząc 2 
założenia, że nie ma podstaw do skar- 
żenia wyroku. Wskutek podania ska- 
zańców, Sąd przywrócił jednakże ter. 
min do wniesienia skargi kasacyjnej 
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